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M is  z M  czekają jeszcze Ssjw Ustawodawczy?
Utarło sią przekonanie, że jed.ynem zadaniem, do 

którego spełnienia powołany został Sejm Ustawodawczy 
w Polsce, jest uchwalenie konstytucji. W państwach, 
k tó re zmieniają formą rządów, ale mają już ustaloną 
organizacją państwową, pogląd tak i jest najzupełniej 
słuszny. Niemcy n. p., które z monarchji przemieniły sią 
w republiką, miały cały aparat państwowy gotowy, 
stworzony i udoskonalony za czasów monarchizmu; kon­
stytuanta wiąc niemiecka nie miała istotnie nic więcej 
do zrobienia, jak tylko dostosować konstytucją do cza­
sów demokratycznych, zdemokratyzować ją. Zupełnie 
inaczej było w Polsce. Państwo nasze powstało na gru­
zach trzech państw zaborczych, powstało z trzech za­
borów, z których każdy miał inny ustrój administra­
cyjny, ince sąduwnictwo, inne prawa. Żadnej organi­
zacji państwowej Poiska nie miała, nie m iała wogóle 
Biczego, poza zawiązkiem armji, co musi posiadać pań­
stwo, jako takie. Sejm Ustawodawczy, konstytuanta 
polska, musiała sią wiąc zająć nietylko pracą nad 
nchwalenmra konstytucji, ale i pracą nad zorganizowa­
niem państwa. To było powodem, że Sejm Ustawodaw­
czy nie mógł szybko uporać sią z konstytucją, że mu­
siał uchwalać cały szereg najpotrzebniejszych ustaw, 
które były dia państwa konieczno i pilne. Wreszcie 
po dwóch latach uchwalił Sejm k samą konstytucją.

Czy jednak na uchwaleniu konstytucji skończyło 
sią zadanie Sejmu Ustawodawczego? ^

Przypatrzm y sią sprawie tej bez uprzedzeń, zu­
pełnie przedmiotowo.

Konstytucja, uchwalona przez Sejm Ustawodawczy, 
je s t w wielu kierunkach ustawą ramową. W całym sze­
regu przepisów konstytucji znajduje sią powołanie na 
osobne ustawy, które mają być wydane. J e s t  wiąc sze­
reg  ustaw, dziś jeszc?e nie gotowych, które właściwie

wchodzą ściśle w skład samej konstytucji. Nie ulega 
wątpliwości, że uchwalenie tych ustaw należy jeszcze 
do zadań Sejmu Ustawodawczego.

Weźmy pierwszą z brzegu sprawą, o r d y n a c j ę  
w y b o r c z ą  do  S e j m u .  Wchodzi ona ściśle do kon­
stytucji. Powie kto może, że mamy już ordynacją, na 
podstawie któtej wybrany został Sejm Ustawodawczy. 
Niewątpliwie. Ta ordynacja jest, ale musi sią ją  uwa­
żać tylko za doraźną, zrobioną napredce, pod nakazem 
konieczności, bo ona nie zawsze odpowiada stosunkom 
i celom państwowym. Ordynacja ta nie obejmuj* egrum- 
nej połaci ziem, przyłączonych do Polski u a ?*& U w ie 
trak ta tu  ryskiego. Je s t rzeczą ze wszech mia? %skazrną 
przeprowadzenie rewizji ordynacji na terenie *,!,», ch- 
czasową ordynacją objętym i jest rzeczą koon cza * tw o ­
rzenie ordynacji dla ziem, niedawno do P.ósj. * v. o-
dzie przyłączonych. Znaczy to, że Sejm IV  , t %. *--+dy 
opracować musi o r d y n a c j ą  w y h o / f t ^  * a-
ł e g o  p a ń s t w a .  Oczywiście jest tu rzecz* p icr--po ­
rządnej wagi ostateczne ustalenie naszych granic, a wiąc 
w pierwszej linji rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej,, 
trudno bowiem robić ordynacją, gdy sią nie ma jeszcze 
pewnych i stałych granic państwa.

Uchwalona przez Sejm konstytucja wprowadza 
w Polsce Sejm i Senat. Konieczną jest w i;c o r d y ­
n a c j a  w y b o r c z a  do S e n a t u ,  której zasadnicze 
liuje określa sama konstytucja, która jednak w szcze­
gółach musi być również przez Sejm Ustawodawczy 
wypracowaną.

Ponadto do spraw, które domagają sią bezwarun­
kowo załatwienia jeszcze przez teu Sejm, należą; 
u s t a w y  u r z ą d n i c z e ,  a wiąc p r a g m a t y k a  
i u s t a w a  e m e r y t a l n a  dla urzędników, u s t a w y  
s a m o r z ą d o w e ^  mianowicie ustawy o r  o z g r a m -
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c z e n i u  k o m p ę t a n e j  i s a m o r z ą d ó w ,  Sprawy te 
łączą się również ze samą konstytucją.
' Są wreszcie sprawy, które nie cierpią zwłoki 
i które Sejm Ustawodawczy załatwić będzie musiał. 
W pierwszej łia ji postawić tu trzeoa b u d ż e t .  Sejm 

.musi nareszcie uchwalić preliminarz budżetowy. Musi 
dalej prieprowadzić n o w e 1 e d o  u s t a w  r o l n y c h ,  
u s t a w ę  o u p o s a ż e n i u  d u c h o w i e ń s t w a ,  bez 
ctórej. nie można przystąpić do parcelacji dóbr koście!- 
łych, u s t a w ę  a p r o  w i z a c y j  n ą ,  wprowadzającą 
w o l n y  h a u d e l ,  u s t a w ę  w o j s k o w ą  o p o k o j o ­
w y m  s t a n i e  a r m j i ,  szereg u s t a w  s z k o l n y c h ,  
wreszcie ustawę o j ę z y k u  u r z ę d o w y m .

Są to wszystko sprawy niezmiernej dla państwa 
doniosłości. W ymagać one będą żmudnej i wytężonej 
pracy, a powinny być przeprowadzone przez Sejm Ustawo­
dawczy, bo tego w wielu wypadkach wymaga najży­
wotniejszy interes państwa.

Jak  z tego widać, zadania, stojące przed Sejmem 
Ustawodawczym, są bardzo duże. Trzeba sebie z tego 
zdawać sprawę, gdy się mówi o rozwiązaniu tego Sejmu. 
Im prędzej Sejm ten się rozwiąże, im prędzej odbędą 
się nowe wybory, tern niewątpliwie dla państwa lepiej,
1)0 wybory muszą przynieść rezultat taki, że w nowym 
Sejmie będzie chyba możliwa większość, na k tórą Sejm 
jUstawedawczy zdobyć się nie może. Dopóki jednak tych 
astaw,- które wyżej wymieniliśmy, Sejm Ustawodawczy 
nie uchwali, dopóty, naszem zdaaiem, nie może się roz­
wiązywać.

Rzeczą stronnictw jest czuwać nad tern, by praca 
w Sejmie szła w tempie najszybszem, oczywiście, bez 
szkody dia samych ustaw.

Przegląd polityczny.
Sejm ustawodawczy zatwierdził w piątek po dłu­

giej dyskusji
traktat pokojowy,

podpisany dnia 18 marca w Eydze. 1-go albo 2-go maja 
Wymieniono zostaną w Eydze dokumenty ratyfikacyjne 
i od tego dala wejdzie w życie w calem tego słowa 

'znaczeniu pokój pomiędzy Polską a  Rosją, Ukrainą 
i Białorusią. Rząd nasz stoi. ptzed ogromnem zadaniem, 
mianowicie przed wykonaniem przepisów traktatu. Jest 
t o ' praca, wymagająca tęgich ludzi i czasu. Unormowa­
nie stosunków gospodarczych, wydobycie z Rosji przy­
znanych nam w traktacie zabytków, taboru kolejowego, 
b izy padającej na Polskę kwoty 30 milionów rubli w zło­
cie ze skarbu państwa rosyjskiego i t. d., to są wszystko 

. zadania, które obecnie stanęły przed rządem. M inister­
stwo spraw zagranicznych zorganizowało już komisję 
tlla wykonania traktatu . Na czele tej komisji stanął wi­
ceminister D ą b s k i  jako twórca trak tatu , oraz wicemi- 
jbister S t r a s s b u r g e r ,  jeden z głównych współpra­

cow ników  p. Dąbskiego w Rydza

O Górny Śląsk
.oczy się w dalszym ciągu walka dyplomatyczna. Niemcy 
ozwmęii niesłychaną robotę, ażeby skłonić państwa 

, koalicji do przyznania im Górnego Śląska. S tarają się 
, oni udowadniać na wszelki sposób, że Górny Śląsk może 

ilę rozwijać ijłk o  przy Niemcach, ża_ przyznani* go

Polsce byłoby dla przemyśla górnośląskiego meszczf 
ściein i t  d. Są to wszystko argumenty, które rząd poi 
ski może zbijać argumentami tychże samych NiemcóH 
Kiedy w ro k u -1916 Niemcy zajęli W arszawę i cal 
Królestwo, to wydali cały szereg książek, przeznacza 
nych dla świata, w których udowadniali, źe trzeba K ri 
■ lestwo przyłączyć do Niemiec 'dlatego, że Ś l ą s k  i K r i  
l e s t w o  s t a n o w i  b e z w z g l ę d n i e  j e d n ę  g o s p * 
d a r c z ą  c a ł o ś ć .  Argumenty fcj są znacznie siłuiejssf 
bo bardziej naturalne, niż dzisiejsze argumenty Niei» 
ców, idące w przeciwnym kierunku.

Sądząc z dotychczasowego stanu sprawy, wnosi 
można, że wyrok ententy w sprawie Górnego Śląsk 
będzie dla nas korzystny. Jak  słusznie zaznaczył prezyr 
dent ministrów W i t o s  w iwo jem przemówieniu w S ą 
mi a, plebiscyt wykreślił wyraźnie liaję niemieckiego zt 
lewu, a zarazem linję, na której ten zalew został przę 
Polaków wstrzymany. Je s t więc rzeczą sprawiedliwość

oddać Folacd to, co Jest jej na Stajfcy,
a więc cały okręg przemysłowy, obejmujący 11 powit, 
tow, a Niemcom oddać to, co oświadczyło się sa nim? 
a więc Kraj za Odrą. Życzyć by sobie tylko należał^ 
by wyrok ostateczny zapadł jak  najprędzej.

JaKO ostatni środek walki o Górny Śląsk wysk 
nęli teraz Niemcy p o m y s ł  u t w o r z e n i a  z G ó r n e g ł  
Ś l ą s k a  o d r ę b n e g o  p a ń s t e w k a .  Pomysł ba,rdzą 
dowcipny, bo Niemcy, mający na Górnym Śląska olbrzj 
rnie kapitały i wpływy, spreparowaliby sobie to pań 
stewko w ciągu kilkunastu lat na doskonałą swoją pro 
wineję. Byłoby to przekreśleniem zwycięstwa polskiegl 
na ziemi, która s?ę zdołała obronić od germanizacji^ by* 
łoby tó przekreśleniem zasady sprawiedliwości i samcy 
zasady plebiscytu. Mamy nadzieję, że rząd polski zrobi 
wszystko, co tylko możliwe, aby do tego rodzaju po 
twornośei nie dopuścić. Plebiscyt się odbył i wynik jeg* 
jako wynik woli ludu, powinieu być uszanowanym.

We Włoszech
toczy się teraz bardzo żywa kampania wyborcza. Zn* 
mionuja ją  organizowanie się żywiołów mieszczańskiej 
i rolniczych przeciwko socjalistom. Włochy są do dz^ 
dnia wstrząsane raz po raz podmuchami rewolncyjnemł 
wyborów więc i ich wyniku oczekują wszyscy z ni# 
zwykłem zainteresowaniem.

W ubiegłym tygodniu zmarła żona b. cesarza W ii 
helma II, W iktorja Augusta. Pogrzeb jej odbył się z c# 
sarskim przepychem w Poczdamie. Był on wielką

manifestacją msnarehiczną.
stwierdzającą aż nadto wymownie, że republikanie# 
rządu niemieckiego jest tylko blichtrem, że głos n a | 
większy w Niemczech mają Ludendorffy i inne generał? 
zwolennicy naw rotu monarchji.

W sejmie pruąjrirfi zaszedł charakterystyczny w j 
padek. Utworzenie gabinetu powierzone zostało przy 
wódcy jednej z grup, czeladnikowi stolarskiemu, S t t  
g e r w a ł d o w i .  Zdawało się, że kandydatura ta  czna 
cza istotne zdemokratyzowanie się P im  Tymczase# 
okazało się, że Stegerwald gabinetu utworzyć nie zdołał 
Na czele rządu stanie tam niewątpliwie jak iś juakis#

Patenie w AngSjl 
jest tak eiężki s, jak było irses tyg#dat*a. Mimo pa



iredsictw a rządu nie udało się do^, owadzie do porozn- 
jsiieri ?, górnikami i kolejarzami. Wedle ostatnich wia- 
don. zanosi się w Angłji na s t r e j k  g e n e r a l n y .  
Stwierdź *, że s t r  a j  k i e m  k i e r u j  ą a g i  t a  t o r z y  
b o l s z e w i c c y  i że strejk  ten jest w znacznej mierze 
dziełem Moskwy, która posłała na wywołanie tego 
strejkn  pokaźną ilość złota.

Z nacięciem oczekiwał świat polityczny pierwszej 
deklaracji urzędowej nowego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, Hrrdinga. Oświadczenie to, złożone przezeń 
w ubiegłym tygodnia, wywołało też w świecie niezwykłe 
silne wrażenie. H arding oświadczył wprost, ż@

nie uznaje Ligi Narodów
takiej, jaką ona jes t dzisiaj, albowiem utworzono ją  
właściwie jako organ państw zwycięskich i dano jej 
możność mieszania się nawet do wewnętrznych spraw 
państw małych, co ubliża suwerenności tych państw. 
E ard ing  myśli również o tern, aby na przyszłość ludz­
kość mogła uniknąć podobnych rzezi, jak  wojna świa­
towa, ale pragnie u t w o r z y ć  n o w ą  L i g ę  N a r o ­
d ó w,  o p a r t ą  n a  i n n y c h  z a s a d a c h  i b a r d z i e j  
o d p o w i a d a j ą c ą  c e l o w i .  Dla nas ma to o tyle 
znaczenie, że L iga Narodów wobec Polski zachowywała 
«ię zawsze wręcz wrogo i stosowała do nas nie spra­
wiedliwość, jak  była powinna, ale uprzedzenie.

O b r a d y  S e j m u *
Posiedzenie Sejmu dnia 14 b. m. Po odczytaniu! 

interpelacją odesłano do komisji ustawy o ordynacji 
wyborczej do Bad miejskich oraz ustawę o popieranie 
przedsiębiorstw ulepszeń wodnych. Przystąpiono do ra ty­
fikacji pokoju w Byaze.

Pierwszy głos zabrał prezydent ministrów W i t o s .

Mowa prezydenta W itosa:
W ysoki Sejmie! Między ostatniem a dzisiejsze® 

posiedzeniem Sejmu dokonały się wypcdki, mające nie­
zwykłą historyczną doniosłość w życiu naszego narodu 
i państwa. Dnia 12 marca .podpisany został w Rydze 
trak ta t pokojowy, zaś w dwa dni potem odbył się na 
Górnym Śląsku plebiscyt, którego wynik zadecyduje 
o jego przynależności do Polski. Przedkładając Wyso­
kiemu Sejmowi do ratyfikacji trak ta t ryski, uważamy 
za wskazane słów kilka mu poświęcić.

J e s t  to  p i e r w s z y  t r a k t a t  p o k o j o w y  p© 
z a k o ń c z e n i  z w y c i ę z k i e j  w o j n y ,  j a k i  z a ­
w a r ł o  o d r o d z o n e  p a ń s t w ®  p o l s k i e .  J e s t  to 
więc pierwszy o znaczeniu międzynarodowem ak t pań­
stwowy, dokonany przez Rzeczpospolitą. T rak ta t ryski 
jjelt wymdjpHyia d o w o d e m  d o b r e j  w o l i  u m i a r k o ­
w a n i a  i s z c z e r z e  d e m o k r a t y c z n y c h  i a t c n -  
c y j  r z ą d u  i n a r o d u  p o l s k i e g o .  Mimo orężnych 
sukcesów na polu walki przystąpiliśmy do układów z s;l- 
ny-ii zamiarem doprowadzeniu, do pokoju nie na za sadz1© 
wykorzystania naszej szczęśliwej sytuacji m ilitarnej, ale 
n a  zasadzie porozumienia.

Nie wdając się w szczegółowy rozbiór traktatu , 
należy stwierdzić z naciskiem, że pokój ryski, jako wy­
nik wzajemnego porozumienia się stron interesowanych, 
•Ustala w sposób definitywny całą wachę Inią granice

Rzeczypospolitej. T rak ta t jako t?*« 4ylko platformą, na 
której nastąpić ma praktycznie r-.iśzowanie jego treści. 

Rząd zdecydowany je s t  szczerzo i lojalnie dotrzy* 
nnać zobowiązań trak ta tu , nie mieszając się meze® 
w sprawy wewnętrzne państw t  nami się układających 
i oczekując tego samego od drugiej strony w y  m a g a d  
b ę d z i e ,  a b y  t a  d r u g a  s t r o n a  n i c z e m  n i a  n a ­
r u s z y ł a  z o b o w i ą z a ń  w t r a k t a c i e  p r z y j ę ­
t y c h .  Proszę Wysoką Izbę o zatwierdzenie trak ta tu  
ryskiego w całości. f

Przeprowadzony na Górnym Śląsku p l e b i s c y t  
p r z y n i ó s ł  d l a  n a r o d u  n a s z e g o  w y n i k  k o ­
r z y s t n y .  W ykazał on, że wielka część ludności, za­
mieszkującej tę ziemię, zdołała przetrwać wielowiekowa 
jaizmo niewoli i pozostała wierną swojej Macierzy Pol­
sce. P l e b i s c y t  p r z y n i ó s ł  w i ę c  z w y c ę s t w o  
i d e i  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Przedstawiciele państw en- 
tenty, którzy układali trak ta t wersalski, postanowili 
wyraźnie, że granicę między Niemcami & Polską wy­
znaczy się w e d l e  w o l i  g m i n  u j a w n i a n e j  w p l e ­
b i s c y c i e .  U s t a l e n i e  g r a n i c y  w e d l e  w o l i  
g m i n ,  w y r a ż o n e j  w p l e b s c y e i e ,  j e s t  t e ż  i ę-  
d j a e m  s p o s o b e m  o s i ą g n i ę c i a  s p r a w i e d l i ­
w e g o  r o z d z i a ł a .  I

Nie powinny też być brane w rachubę głosy tak 
zw. emigrantów, których podciągnięto pod tę nazwę 
tylko z tego tytułu, że się na Górnym Śląska urodzili, 
choć ludzie e r  w olbrzymiej większości nie byli i nic 
są niczem z tym krajem związani. Naoór żywiołu ger­
mańskiego został wstrzymany, na linji rozgraniczającej 
rolniczą część Górnego Śląska od okręgów przemyslo^ 
wyoh O te właśnie okręgi prowadzą dziś Niemcy walkę?, 
W interesie pokoju Europy leży przyłączenia rórnośiąj 
■k-Mi okręgów przemysłowych do Polski. ^

W z g l ę d y  g o s p o d a r c z e  p r z e m a w i a j ą ,  
r ó w n i e ż  w s p o s ó b  k a t e g o r y c z n y  z a  p r z y ł ą ­
c z e n i e m  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  do P o l s k i .  Sianow i 
cii całość goąpcdarczą z Polską a nie z Niemcami. \  

T rak ta t wersalski pierwotnie przyznawał Poisce^ 
cały Górny Śląsk, jako jej prawe dziedzictwo. . Wiado^ 
mość o zmianie zarządzającej na tej prastarej polskiej 
zielni plebiscyt przyjął naród polski z uczuciem gory­
czy. O b e e n i e  p r z e s z ł y b y  j u ż  g r a n i c e  c i e r ­
p l i w o ś c i  n a r o d u ,  gdyby woli wyrażonej nie usza­
nowano. ;

Po przemówieniu p. prezydenta ministrów przyjęt? 
ustawę o ratyfikacji trak ta tu  poko'>s w Rydze w 1 czy­
taniu, potem przystąpiono do 2 czytania. —'

Referent komisji dla spraw zagranicznych, p o s e ł  
E  i a r n i k  (P.  S. L.): Rząd polski od początku stał na? 
stanowisku, że pokój nie może być narzucony przeciw-* 
nikowi i nie może być pokojem zwycięskim <Pa zwy­
ciężonego, lecz pokojem porozumienia... Naród polski 
stanął na  stanowisku samostanowienia narodu. Pokój; 
ten zapewnia nam również ustalenie granic wschodnich;'. 
T rak ta t rozstrzyga wyraźnie, że sprawa uregulowania 
grasicy  między Polską i Litwą jest sprawą wewnętrzną 
tych państw, do której Rosja w trącać się nie może-: 
Poza tern wprowadzono poprawki, które zaokrągliły na 
sse grm ice, włączając aa państwa około 3.000 kat 
kwadratowych.

j Kwota 30 miljonów w złocie, odągnięra z rosyj 
skiego banku państwa, wydaje n e  sam  korzystną* 

■Rosi® zobowiązała się ponadto zwrócić tabor wąskft*
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terowy, a za szerokotorowy zaołacić 27 miljonów wzlo 
pe. postaliśmy również zwolnieni od odpowiedzialności 
j8 jakiekolwiek długi imperjum rosyjskiego. Ważne 
ją postanowienia w sprawie umów handlowych i [kom­
pensacyjnych. Obszar, który na mocy tego trak ta tu  zo- 
Itaje przyłączony no Polski, wynosi niemal trzy piąte 
łbszaru naszego państwa. J e s t  t o  o b s z a r  o p u s t o ­
s z o n y  i w y l u d n i o n y .  S t a j e  w i ę c  p r z e d  n a m i  
g r o m n e  z a d a n i e  g o s p o d a r c z e  i c y w i l i z a ­

cy j ne .
Bohatei-stwo naszego żołnierza wywalczyło nam 

en trak ta t i o ofiarach tego żołnierza i jego wodzów 
powinniśmy w tej chwili pamiętać. Wnoszę przyjęcie 
raktacu w całości.

P o s . d e  R o s s e t  (Zj. M ieszcz.): Protesty Pola­
rów, którzy zostają poza granicą naszego państwa, po­
winny pokazać całemu światu, jak  umiarkowane są wa­
runki, któreśmy przyjęli. Mam nad Słfl, źa rząd nasz 
pilnie baczyć będzie, by samodzielność Białorusi i Ukrainy 
k ia  taką, aby obywatelom połskirn w tych krajach nie 
'ziało się źle.

Przemawiali jeszcze: Poseł Stanisław G r a b s k i  
endek), poseł F a l k o w s k i  (N. Z. L.), poseł P e r l  
’u . P. S.) i poseł P o n i a t o w s k i  (Wyzw.).

m przeciwko pokojowemu traktatowi 1
Poseł Hirschhorn w imieniu żydowskiego stronni­

ctwa ludowego oświadcza, że będzie głosował przeciw 
fityfikacji. Poseł Farbsteiu w imienia klubu posłów na­
rodowych żydowskich oświadcza, ża klub jego wstrzyma 
lię od glosowania. Na tern odroczono rozprawę. Następ­
nie odrzucono wniosek o nieprzyjęcie odpowiedzi mini- 
jt-ra Kucharskiego na interpelację N. P. R. do wia- 
lomości. n i

Dnia 15. b. m. posiedzenie Sejmu trwało z przerwą 
Ibiadową przez cały dzień Przyszło nietylko do raty- 
fckacji w drugiem i trzeciem czytaniu trak ta tu  ryskiego, 
ile także do wyczerpania obfitego porządku obrad. Pierw- 
zy zabrał głos poseł D ę b s k i  (P. S. L .): „Zawarcie 
iokoju p r z y j ę t o  z r a d o ś c i ą ,  z w ł a s z c z a  w ś r ó d  
a a s  c h ł o p s k i c h ,  które najbardziej cierpiały wskn- 
ek wojny. T rak ta t nie realizuje wszystkich dążeń po-' 
Stycznych, jakie naród nasz postawił sobie w tej wojnie, 
itało się to nietylko wskutek trudności, stawianych 
iam przez nieprzyjaciela. Przyczyniło się do tego także 
b, że odosobnienie bolszewików było tylko pozorne, bo 
.Inajdowali oni poparcie na zachodzie, w przeciwstawia­
na się przebudowie życia na wschodzie Europ}'. Również 
| to zaważyło na szali, że ze względu na plebiscyt za- 
Bżalo nam na szybkiem zawarciu pokoju. Trzeba bez­
bronnie przyznać, ze delegacja nasza w Rydze rzeczy­
wiście była wykładnikiem siły i rozumu naszego społe- 
zeństwa. Mamy nadzieję, że pokój ten będzie trwały, 
dyż opiera się na pewnych koniecżnościach życiowych. 
’aka koniecznością życiową jest istnienie Ukrainy i Bia- 
jrusi. Wierzymy, że stosunek nasz z narodem rosyjskim 
łoży się na podstawie porozumienia i w myśl tych z&- 
ysów, które tworzy trak ta t ryski. Na straży jednak 
ego pierwszego naszego samodzielnego aktu międzyna­
rodowego musi stać siła m aterjalna i moralna sporeczeń- 
jtwa polskiego. T rak ta t przesądza sprawę naszej g ra­
li ;y wschodniej. Odtąd zarówno spraw a Galicji wschod- 
iiej, juK i inne wewnętrzne kwestje tylko do nas naieżą. 
wodzi DrzYtera o to. abv ta  ludność, k tóra wraca do

macierzy polskiej, poczuła naprawdę, że wchodzi do pań­
stwa konstytucyjnego, że znajduje w niem poszanowanie 
religji, języka i swobodnego rozwoju kulturalnego. W ie­
rzymy, że minister spraw wojskowych potrafi osiągnąć 
podporządkowanie się wojska pod administrację cywilną. 
Go się tyczy spraw ekonomicznych i tych warunków, 
w jakich delegacja nasza pracowała, nie można było 
więcej osiągnąć. Zastrzeżenie, że Polska pozostawia sobie 
wolną rękę co do uregulowania tranzyt;* z Niemcami 
i A astrją  na Białoruś, Ukrainę i Rosję, zdaniem naszem, 
bynajmniej nie wytwarza jakiejś barjery. Pragniemy jak  
najrychlej' nawiązania stosnńków gospodarczych z kra­
jami, z któremi zawieramy pokój. Je s t to tylko fakt 
obrony przed Niemcami. Wierzymy, że wojna ta  była 
ostatnim już objawem imperjalizmu rosyjskiego, który 
wrogie czynniki starały się narzucić ładowi rosyjskiemu. 
M a m y  n a d z i e j ę ,  ż e  s t o s u n k i  s i ę  t a k  u ł o ż ą ,  
i ż  b ę d z i e m y  m c g l :  p o k a z a ć  ś w i a t u ,  ż e  s a m i  
u m i e m y  w o d p o w i e d n i  s p o s ó b  u r z ą d z i ć  s i ę  
n a  w s c h o d z i e  E u r o p y .  Klub nasz będzie głosował 
za ratyfikacją.

Zabierali jeszcze g ło s : p o s e ł  C z e r n i e w s u i  
(Ch. D.), p o s e ł  W a s z k i e w i c z (N. P.> R.), p o s e ł  
S t a r o  w i e y  s k i  (Klub Pr. Kon.): ...R ząd nasz powinien 
nżyć wszelkiej presji, by prześladowania Polaków w Rosji 
już raz się skończyły. Zgłasza zezoluoję:

Sejm wzywa rząd, aby wszelkimi możliwymi środ­
kami spowodował rząd sowietów do scisłego przestrze­
gania a r fjk u Iu 7 trak ta tu  pokojowego, gwarantującego 
ludności polskiej w granicach Rosji, U krainy i Białorusi 
pozostałej wolność wykonywania swojej religji, tudzież 
rozwoju swojej kultury i języka.

W  g ł o s o w a n i u  p r z y j ę t o  n s t a w ą  o r a t y ­
f i k a c j i  j e d n o g ł o ś n i e  w d r ą g i e m  i t r z e c i e m  
c z y t a n i u .  Uchwalono też rezolucją posła Starowiey­
skiego. __________

Interpelacja
postów N. Poleczka, Bączkowskiego, [Nawrockiego, Ba- 
bicza, dra Cwikowskiego i towarzyszy P. S. L. ao rząda
Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie udzielenia zwolnień 
od służby wojskowej dla kierowników gospodarstw rolnych.

Działając nad utrwaleniem państw a i  podniesienia 
dobrobytu jego, mając na uwadze ciężkie położenie go­
spodarcze, zdążaliśmy uregulować niektóre stosnnki życia 
gospodarczego. W  tym celu złożyliśmy wnioski do laski 
marszałkowskiej w sprawie uregulowania obowiązku 
służby wojskowej dla rolników. Wnioski te w komisji 
sejmowej dla spraw wojskowych po dMś dzień nie zo­
stały załatwione, podobno w skutek opora władz woj­
skowych, które widocznie nie chcą mieć zrozumienia 
dla potrzeb rolnictwa.

W prawdzie tymczasowa ustawa wojskowa w § 61 
zezwala na zwolnienia jedynych żywicieli rodzin, a roz­
porządzeniem M. S. Wojsk, uregulowano te zwolnienia 
w ten sposób,że gospodarstw a' rolne do 17 morgów ziemi, 
mogą uzyskać zwolnienie dla jedynego żywiciela.

P raktyka wykazała, że zwalniani od służby wojsko­
wej jedyni żywiciele rodzin stają się często ciężarem 
tych rodzin, a natom iast gospodarstwa iolne od 10 —17 
morgów i wyżej pozostawione są ua zagładę, nie mogąc 
uzyskać zwolnienia kierownika lab pracownika do pro



wadzenia gospodarstwa na czem tak  gospodarstwo, jak 
i  państwo ponosi szkodą z braku należytej produkcji. 
W niejednokrotnym wypadku okręgowe P , K. U. nie 
udzielają zwolnień, nawet wówczas, gdy obszar wynosi 
JO —17 morgów ziemi, dowolnie oceniając możność da­
nego gospodarstwa, utrzymania najemnego robotnika. 
Niewiadomym potrzeb rolnictwa wydaje się* że na roli 
bodaj kto może cbleb produktim ć, zatteln skutki są 
wiaiome, gdyż Ifetki gospodarstw pozbawione kierowni­
ków' i pracowników, zmarniały, produkcji nie prowadzą, 
wkładów koniecznych niema kto przeprowadzić, a pracy 
tej najemnik nie może zastąpić, gdyż zazwyczaj 
najemnik może tylko przygotowane prace wykonać.

W interesie dobra państwa i podniesienia produkcji 
rolnej je.-t, by sprawę kierowników gospodarstw rolnych 
rząd natychmiast uregulował i to tak, aby wiosna była 
wyzyskana przez rolników. Ludność rolnicza chętna 
do spełnienia obowiązków w o le  państwa, nie powinna 
być pozbawioną w arstatu pracy, co atoli do tego czasa 
pizez władze wojskowo należycie nie jest uwzględniane.

Przeto zapytujem y:
1) Czy rządowa znanym jest stan gospodarstw' rol­

nych, opuszczonych nrzez powołanie kierowników gospo­
darstw  do służby wojskowej?

2) Czy jest skłonnym wydać rozporządzenie zdą$ l 
jące do zwolnienia od służby wojskowej natychmiast 
kierowników gospodarstw rolnych bez ograniczenia wy­
sokości posiadanych morgów ziemi?

3) Co zamierza uczynić, by bez uszczerbków dla 
siły zbrojnej natychmiast zwolniono tych rolników, któ­
rzy są niezbędnie do prowadzenia gospodarstw potrzebni?

4) Czy rząd jest skłonny udzielić zaraz odpowie­
dzi na powyższe pytania?

Interpelanci.

Interpelacja
flosła N arcyza Potoczku i lew . P. S. L. w sprawie lloża
siewnego dla powiatów górskich Nowy Sącz— Grybów w Ma- 
łopolsee.

Powiat Nowy Sącz i Grybów stale cierpią nędzę i są 
okolicami biernymi. W roku 1920 powiat Nowy Sącz 
W większej swej czepi został nawiedzony gradobiciem, 
przez co utracił zbiór zboza; w jesieni 1920 r. z dostarczo­
nego zboża do siewa przez Ministerstwo rolnictwa 4 wa­
gony żyta, rozsprzedę.nego rolnikom, były zepsuta i nie 
powschodzito, a- ludność narażona na stratę pientSjźaą i grunt 
uprawny leży odłogiem j wreszcie bezśnieżna zima katastro­
falna dla okolic górskich, przyczem wiatry i mrozy zniszczyły 
bardzo słabe oziminy, a sucha wiosna spowodowała, że ozi­
miny muszą być ponownie zaoran*, brak zboża do siewu 
wiosennego i niemożliwość nabycia tegoż zboża powodują, że 
tysiące morgów ziemi, podatne do zasiewu, pozostaną odło­
giem i'Sprowadzą klęskę dla ludRożci .niebywałą a państwu 
przysporzą kłopotów. Z tego powodu ludność przewiduje 
beldtną przyszłość żniw, gdyby wczas pornos ttio nadeszła.

Zapytujemy przeto;
1. Osy Wysokiemu Rządowi jest wiadomy stan go­

spodarczy tych powiatów?
2. Czy jest skłonny udzielić pomocy owej w dostar­

czenia zboża do siewu i ziemniaków da sadzenia?
3. Co zamierza uczy uić, by uio .dojSaMe do klęski rol­

niczej w tych powiatach?
»  'In terpelan t; N arcyz Potoczek i podpisy.

_______

Imerpelacia
posła Narcyza Potoczku i tow. P. S. L. do Rządu Rz©. 
ezypospolitej Polskiej w sprawie wykonania ustawy z dnit 
10 grudnia 1920 o budowie i ntrzymanin d”óg publicznych 
w Rzeczypospolitej Polskiej.

U staw a z dnia 10  grudnia 1920 r. opublikowana dnia 
15 stycznia 1921, postanawia zniesienie myt na drogach 
publicznych z Kwilą, gdy ustawa wspomniana zostanL 
ogłoszoną. Ponieważ w Małopolsce po obecny czas myta te 
istnieją i niewiacforrio, dlaczego nie zostały zniesione.

Zapytujemy:
1. Ozy Wysokiemu Rządowi wiadomo jest o tem, źt 

w Msiipoisce myt nie zniesiono.
2. Czy Wysoki Rząd jest skłonny wykonać ustawę 

z dnia 10 grudnia 1820r. o budowie ntrzymanlu dróg Rzeczy­
pospolitej Polskiej, a opublikowaną dnia 15 stycznia 1921 .

3. Co zamierza uczynlc, by myta te zostały w naj­
bliższym czasie zniesione.

Interpelant: N arcyz Potoczek i podpisy.

»..zwa prezydenta ministrów 
Witosa do żołnierzy.

Prezydent ministrów W i t o s  wydał w dnia raty 
fikacji trak ta tu  pokojowego następującą odezwę dc 
żołnierzy;

Żołnierze! W  dniu dzisiejszym Sejm ustawodawczy 
załatwił trak ta t pokojowy, podpisany w dniu 18 marca 
w Rydze, między Polską a Rosją, U krainą i Białorusią! 
Przez ten wielki akt; położony został kres dwuletniej, 
ciężkiej wojnie, którą Polska od dnia swego odrodzenia 
m usiała'w  obronie własnej prowadzm. W ojna się skoń­
czy’!.*., nastąpił pokój. Ten pokój, tak goraso pożądany 
przez wszystkich, jest w  wielkiej mierze Waszent dzie­
łem. Żołnierze! Wyście, posłuszni wezwaniu rządir, pod 
genjaliiem dowództwem naczelnego wodza,Sprowadzeni 
przez pełnych bohaterskiej ofiarności dowódców, poszli 
w najtrudniejszych warunkach na bój krwawy, zacięty 
bój, bój z przeważającemi zawsze siłami wroga, który 
w lipcu zdołał się wedrzeć w samo serca państwa, pod 
Wa'Sz?$?ę, pod Lwów i pod Toruń i gdy świat o Pol­
sce zwąfpił, Wy, najwierniejsi Śymfwie, staliście się 
nieprzepartym taurem, o który rozbiły się wszystki* 
ataki przeciwnika. Ostrzem bagnetów, krwią i znojem, 
Wy, żpłfcerze polscy, wypisaliście niestaiteroi znakami 
granice Rzeczypospolitej, polskiej i wywalczyliście jej 
miejsce, należne w rzędzie państw europejskich. Przy­
szłe pokolenia z głęboką czcią wspominać będą Wasze 
bohaterskie trudy i czyny Wasze opiewać będą. w pieśniach 
dzieci i wnuki  Wasze, bo dzieło, jakiegoście dokonali, jest 
wielkie. Uratowaliście wolubść narodu, niepodległość 
i byt państwa, honor żołnierza polskiego i do dziejów 
Ojczyzny krwią.-sweją i trudem wpletliście nową kartą 
chwały. Za to w dniu dzisiejszym, kiedy pokój sta} się 
już faktem, składam Wam, żołnierze Rzeczypospolitej, 
zasłużone podziękowanie rządu i narodu całego. Oześd 
Wam! Państwo polskie dzięki Wam może teraz rozpo­
cząć okres pokojowe,, pracy. W tej pracy olbrzymiej — 
bo olbrzymach zapasów wymaga odbudowa państwa — 
W y, żołnierze weźmiecie teras udział. W racajcie di



gwoich rodzin, wracajcie do roli i innych warsztatów 
pracy, któreście na wołanie Ojdkyzny porzaeili, a któ­
rym znów musicie oddać swo siły. Niezdolnymi do pracy 
laopisfcsja Ojczyzna. W  wielkieiu dziele odbudowy 
państwo polskie liczy na Wea, żołaiers«- Przynosicie ze 
sobą k art i SLergję, dzi^-d którym dokonywaliście cudów 
waleczności, przynosicie zapał.bez którego niemożna two­
rzyć wielkich dziel przynosicie karność wojskową, i poczucie 
obowiązku, posłach praw a i cześć dla służby Ojczyzny, przy­
nosicie ze soba cnoty, które w Was wszczepił naczelny 
wódz j zakorzenił?, służba twarda, znojna, wymagająca 
krwi s  często i ofiary z żyda. Żołnierze! W racając do 
domów, pełni szlachetnej damy zwycięstwa, wnieście do 
życia społecznego te cnoty żołnierskie, które Wam umo­
żliwiły uratowanie niepodległości, a staniecie się praw­
dziwymi budowniczymi państwa, twórcami jego potęgi 
i szczęścia. Podpisano: Prezydent ministrów Witos.

0 nadaniu ziemi żołnierzom.
W taj sprawia wyszło rozporządzenie wykonawca* 

.prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego w porozumieniu z mi­
nistrami rolnictwa, skarbu i spraw- wewnętrznych 23 marca 
1921 Dz. U. 31 pos. 192, które zarządza, ce następuje:

1) Za żołniorzy, którzy bronili ojczyzny uważa się: 
szeregowców, podoficerów, oficerów i równorzędnych W. P., 
i  tych byłych polskich formacyj oehotniczyoh, które usiali 
szczegółowo minister spraw wojskowych, a którzy pełnili 
służbę eo najmniej przes cząa 4  miesięcy, lub z powoda 
choroby, odniesionych ran i uszkodzeń czas krótszy, bez 
względu na to esy w chwili obecnej pozostają w W. P. 
esy są czasowo lub stale zwolnieni.

Za inwalidów uważa się żołnierzy W . P. i 'tych 'fo r­
macyj ochotniczych, którzy wskutek uszczerbku aa zdrowi uf 
doznanego w czasie i a powodu służby wojskowej utracił, 
.częściowo lub całkowicie zdolność zarobkowania i którzy 
jjako inwaliezi zestali zarejestrowani przez władze wojskowe.

2) Za inwalidów i żołnierzy, którzy szesegółniej się 
edznaczyli, nważa się:

a) ks e-alerów orderu „Virtuti militsri** i odznaczonych 
„Krzyżem walecznych1*,

b) inwalidów i żołnierzy, których zasługi na froncie 
zostały stwierdzone przez odznaczenia lab pisomne dowedy 
uanania, rozkazy dzienne, przedstawienia, dc ordom i t. p, 
i Minister spraw wojskowych może w wyjątkowych 
^wypadkach uznać za szczególnie odznaczonych tych żołnierzy 
i inwalidów, którzy a przyczyn od nich niezależnych (stan 
zdrowia, lub względy służbowe) nis mogli pełnić służby na 
froncie (aro. 2 p. a.).

3) Za żołnierzy, którzy dobrowolnie de W. P. wstą­
pili i odbyli służbę frontową (art. 2 p. b.), uważa się 
.wszystkich ochotników, którzy wstąpili do W. P. w okresie 
rod 1 listopada 1918 r.( ori z żołnierzy s tych byłych polskicn 
/formacyj ochotniczych, która ustali szczegółowe minister 
spraw wojskowych, a którzy służyli co najmniej 4  miesiące 
w oddziałach frontowych. Ograniczenie ce do służby fronto­
wej czteromiesięcznej nie stosuje się de tych ochotników, 
którzy wstąpili do W. P. na skutek odezwj Rady obrony 
państwa z dnia 3 lipca 1920 r., ora? tych, którzy wskutek 
odniesionych ran i sszkodzeń lub choroby służbę frontową 
eęuściii (art. 3 p. b.).

4) Co opłstnego otrzymania aiosn! ir miarę rasporzą-

dzalaego zapasu, uprawnieni są nie należący do katogoryj
wymienionych w §§ 2 i 3: y

a) inwalidzi,
b) ieinierz8 uzdolni: ni do pracy na roli (art. 3)
5) £a Uzdolnionyeh do pracy ca roli uważa się tych 

żołnierzy, których stan zdrowotny k  zwala xłł prowadzenie 
gospodarki rolnej, chociażby nawet . awodowego wykształca*

. nia rolniczego nie posiadali. Pierwszeństwo wśród kandydatów 
e jednakowych kwalifikacjach mieć będą: zawodowi rolnicy 
i pochodzący s powiatów objętych ustawą s dnia 17 grudnia 
1920 r. Osiedlenie nastąpić musi w przeciągu roku od czasu 
nadania, a gdyby kto sam osiąść na razie ni® mógł, te mussi 
osadzić tam kogoś se swojej rodziny. Wysokość opłaty 
sa grunta i budynki nadane edpłaTme określoną będzie 
przez powiatowy komitet nadawczy w gotówce w rozmiarach 
odpowiadających wartości 30 —  100 kg żyta sa hektar 
rocznie według cen maksymalnych lub bieżących een miejsco­
wych w miesiącu grudniu każdego roku, ustalony przez po* 
wiatowy komitet nadawczy.

Termin zgłaszania sff Ha kolumn osadniczych.
Termin do zgłaszania Bię do wojskowych Kolumn osad* 

niczych dla żołnierzy służących w wojsku, przedłużyło 
D. O. GL Kraków do 7 maja. Żołnierze, chcący wejść w skład 
tych kolumn powinni prosić przy raporcie swego oddziała 
o przydzielenie ich do kolumny własnej dywizji 1 o odesła­
nie na wschód.

9 zasiłkach wojskowych.
Cs do zasiłków dla rodzin osób pełniących służbą 

wojskową tak z poboru, jak ochotniczo, zaznaczam, że jak 
dotychczas, tak i nadał obowiązują przepisy "stawy z dnia 
20 lipca 1920 r. Dz. Ustaw 63, poz. 418, i żadne zralan^P 
nie zaszły. Jeżeli więc ktoś z uprawnionych zasiłku nie 
otrzymuje, powinien zwrócić się do swej powiatowej komisji 
zasiłkowej i zapytać o wyjaśnienie.

W  następnym numerze gazety opiszemy przepisy 
jakie się stosują do zaopatrzenia inwalidów wojennych i ich 
rodzin, oraz o zaopatrzeniu rodzin po poległych i zmarły i h, 
których śmierć Saajduje się w związku przyczynowy* 
ze służbą wojskową.

Stanisław  K ulpa  z Grodziska,

Zj3zd Kółek Beiniozysh G. Z. K. R.
Dnia 18 i 19 marca r. b. odbyło się zebranie ogólne

0. Z. K. E. (delegatów Kółek rolniczych C. Z. K. R.) w W ar­
szawie pod przewodnictwem prezesa, p. P ietra S o b c z y k a ,  
przy udziale około 300 delegatów a 47 esręg iw i około 
100 gości. Wysłuchane sprawozdania za rok 1920 i pro* 
jektów pracy na rok 1921. Związek utrzymuje szereg in­
struktorów, specjalistów we wszystkich działach pracy wiej* 

j  skioj; praca na terasie Kołek i Stowarzyszeń rolniczych 
prowadzona jest przez 15 sekcyj i 2 organy; pracę k u l t u *  

j r a l n o - o ś w i a t o w ą  prowadzą: Związek Młodzieży Wiej* 
skiej, Komisja Domów Ludowych, Związek Teatrów Ludo­
wych; pracę c ś w i a t o w o - r o l n i c s ą  i o r g a n i z a c j ę  
f a c h o w ą  g o s p o d a r s t w :  Instruktorat Kółek roluicsych, 
Sekcj*\ oświaty rolniczej, Sekcja'Kół gospodyń wiejskich, 
Komisja organizacji gospodarstw małorolnych, Sekcja ogrod* 

i nlczo-pszczel&reka; pracę h o d o w l a n ą :  l i r t r i l  U ral ktdo* 
jw li drobiu, sekcja hodowlaną; pracę r o l n i c z o - s p ó ł j  
j d z i e l c i ą :  Wydział ml r a a rk i ,  Sekcja jajczarskr, Sekcję



egrodniea#-pazi;t»L&r8Ea, Sekcja sfo^»r*>ea<mi» pioilueeWrw 
■wiwząt rzssinyeh, Sekcja budowlana, Sekcja a towarzyszeń
rolniczych; wydawnictwami zajmaje się: Komisja wydawai- 
csa, organ dla Kółek rolniczych: „Poradnik" i organ dla 
aaiodsieży wiejskiej: „Nasza Drużyna".

Dokonano wyboru do Zarządu C. Z K. R,; weszli pp.; 
T, 'Wilkeński, T. Niedzielski, A. Jabłonowski, T. Jemiolew- 
gki, Kowalczuk, S. Stolarski, J. Poniatowski, A. Boguaław- 
■k:, W. Fijałkowski, II. Leeiinicki, A. Langer, S. Boguszew­
ski, S. Staniszewski, W . W akar, P. Sobczyk, Z. Czaibowski, 
F  Stasiak, R. Wasilewski, J . Zalewski, J. Smoła, R. Miei- 
easrski; zastępcy: A. Kotor, Jaros, W. Sawicki, J . Pawe­
lec, S. Ciekot, J. Ostaehowski, W. Hodinger.

Uchwalono projekt budowy Domn ludowego w War­
szawie. Wysłuchano referatów: o Kółkach rolniczych, a samo­
rządzie, o potrzebie ekonomicznej organizacji drdtnych rol­
ników oraz o banku ludowym, poczem dyskatawano o po­
trzebach gospodarczy eh drobnego rolnika.

Czytając pisma ludowe wszystkich odcieni poli­
tycznych widzi się, ta  pisma te, obecnie zwłaszcza, przed 
wyborami, stale narzekają na nie wykonywanie reformy 
rolnej. Między temi jest dużo jednak takich, którzy te 
robią nie szczerze i tylko dlatego, by zyskać, zwolenni­
ków na wsi. Począwszy od skrajnej lewicy, t jk  socjali­
styczny tygodnik „Prawo Lndn“, Stapińskiego „Przyja­
ciel Ludu", a skończywszy na skrajnej prawicy, jak 
kLryicaLy „Lud Katolicki1* i HaroiSwo-demokratyczny 
„W ieniec i Pszczółka", wszystkie to pisma w każdym 
numerze ronią Itrokodyłe łzy nad opóźnianym, a nawet 
i  rcekomem utrącaniem reformy rolnej. Socjaliści są za­
sadniczymi przeciwnikami reformy rolnej. W myśl ich 
programu należy znieść własność prywatną, ziemię zaś 
upaństwowić, czyli, jak  się wyrażają, dążą do socjaliza­
cji ziem i.' Każdy więc chłop byłby tylko czasowym pra­
cownikiem na gruntach, któreby należały do państwa, 
plony zaś jego pracy dzieliłoby państwo. Socjaliści re­
prezentują interesy robotników fabrycznych i .wielkich 
miast, to też nic dziwnego, że nie obchodzą ich irS re sa  
chłopa i tych interesów szczerzo nie mogą bronić. Dają 
też temu wyraz w swej prasie codziennej, jak: krakow­
ski „Naprzód" i warszawski „Robotnik". Ale zupełnie 
inaczej mówią do chłopa f i l  wsi. Znają oni dobrze.wieś 
i  wiedzą, że na wsi z ich zasadami nie łatwoby się 
otrzymali i znaleźli zwolenników. Dlatego też, inne gło­
szą zas_dy na zgromadzeniach do cnłopów. Między 
innemi oczywiście narzekają, że dotychczas nie prze­
prowadzono reformy rolnej, że tę  reformę oni t. j. so­
cjaliści, szczerze popierają. W  swem piśmie socjalistycz­
nym, przezuaczonem dla wsi „Prawo Ludu", w każdym 
Nrae narzekają aa reformę rolną. Oczywiście o ten , że 
redaktorem  „Prawa Ludu" jest poseł Klemensiewicz, 
który  równocześnie jest obszarnikiem (kupił m ajątek 
Sygneezów, po w. Wieliczka) wcale nie piszą, ani nie 
domagają się, by jego rozparcelować. W ymyślają jednak 
na Piasto wców, że reforma rolna idzie tak  powoli. Dragi 
nnkom o wielki zwolennik reformy rolnej jest „Przyja­
ciel Luda" Stapmiskiego.

Na innych wymyśla, w każdym Krze załatanie 
tNi# ą a d  n jpirrkD nf waiiim® r*4oifw’'  *csl-

nak redaktor „Przyjaciela Ludu3, poseł Stapiński, jest 
obszarnikiem, ma oa majątek Klimkówka — ale ani md 
się śni, by z tego oddać coś chłopom na cele rei,o my 
rolnej. W szystką  jego narzekania akuratnie tak 
składają, że są o jeden tydzień spóźnione. Narzeka! 
swego czasu „Przyjaciel Ludu", że w Tarnowie,,jeszcz^ 
aieira  komisarza ziemskiego i że powiatowa komisja! 
am p a ta  jeszcze nie powstała. Tymczasem właśnie poi 
wiatowa komisja ziemska odbyła posiedzenie i przezna-! 
czyła szereg majątków na parcelację. Narzekał daleji 
że krakowska komisja ziemska nie zorganizowała s ię —| 
aż tu  dowiadują gnę czytelnicy, że 'właśnie przed ty j 
godniem odbyło się* posiedzenie, przeznaczając m ajątki 
do parcelacji. Ostatni „Przyjaciel Ludu® znowu podaje,1 
że w powiecie limanowskim majątek Kasina W ielka 
i Rupniów wyłączył Okręgowy urząd Ziemski na skutek* 
zażalenia obszarników z pod parcelacji. Tymczasem wła-i 
śnie w tyra samym tygodniu na 14 dal wyznaczono pu-ł 
hliczną rozprawę, na której powyższe majątki mają być, 
wykupione przymusowo. Na ostatniem posiedzeniu Sejmu' 
napadł poseł Putek na prezydenta ministrów Witosa, /Ą  
ten wszedł w konszachty z obszarnikami i, że reforma 
rolna me będzie wykonywana i,, że nawet nie przyjdzie 
do pierwszej publicznej rozprawy. Aż ta  dowiadujemy* 
się, że właśnie wyznaczano już dawniej rozprawy p ij 
bliczne w Krakowie, na dzień 19, 20. 2L 20 i 26 
kwietnia b. r., na których m ają zapaść orzeczenia Okrę­
gowej komisji ziemskiej co do wykupu następujących) 
majątków:

Ł a p a n ó w ,  B r z o z o w a ,  W i e r u s z y c e, Wo l a '  
W i e r u s z  y c k  a, Ł ą c z k i  B r z e s k i e ,  R u  p n i  ów/  
P e r ł a ,  K a s i n a  W i e l k a ,  O l s z y n y  i K a m i o n k a  
W i e l k a .  j

I  znowu skompromitował się poseł Pdtek, gdyż 
jak zwykle, podawał • rzeczy nie prawdziwe. V,' emy jed­
nak, że wszyscy wrzeszez% głośno, aby zyskać zwolea-j 
aików przed wyborami. Prasa ludowa, tak zwana pra-j 
wieowa, jak „Lud Katolicki11, „Wieniec i Pszczółka**^ 
robi to samo. Je s t ona („Lud Katolicki*1 i „Wienmci 
i Pszczółka*1) zasadniczo przeciwna reformie rolnej. Ja- 
snem jest przecież, że organ księży „Lud Katolicki® 
nie może być zwolennikiem reformy rolnej, k tóra jak 
wiadomo, dobiera się i do majątków księżych. Zarówno 
w Sejmie przy rozprawach nad reformą rolną, jak  i w  pra­
sie oraz na zgromadzeniach klerykali wymyślali na tę 
ustawę — byli jej przeciwni. Obecnie jednak w prasis 
dla chłopów przeznaczonej udają wielkich zwolenników 
reformy rolnej i wymyślają z tego powodu na Piastowe 
ców. Tosaino się odnosi do „Wieńcu i Pszczółki® ij 
innych pism narodowO-demokratycznyek. Rozamia się) 
wszystkie te  wymyślania zarówno lewicy, jak  i praw ic^ 
bardzo się podobają obszarnikom. Korzystają oni z każł 
dego niezadowolenia zarówno ludności wiejskiej, jak 
i wymyślań w pismach i gazetach, by wykazywać, ź< 
reforma rolna jest szkodliwa. Ci wszyscy więc, którzy 
wymyślają i utrudniają pracę urzędów ziemskich, bar 
dzo tom wielką przysługę oddająjobszaniikom. Jedni to 
robią świadomie a nawet za pieniądze, inni zaś czynią 
to ?, głupoty i chcą w ten sposób zyskać zwolenników.; 
Każdy rozważnie i spokojnie myślący musi zrozumieć, 
że tak  wielkiego dzieła, ja k im  jest reforma rolna, ni< 
można pry,eprowadzić w jednym miesiącu Reforma rolna 
to cietyłko rozparcelowanie jednegp lub drugiego fol- 
v. arku- to i j s t  czyli nsuiiajŁa całęgi



ustroju rolnego w Polsce. Na dzisiejsze stosunki rolne 
złożyły się całe wieki. Zła struktura dzisiejszych gospo­
darstw  rolnych, zgromadzenie wielkich zapasów ziemi 
w jednem ręku, często do tego niepowołanych osób, roz­
drobnienie parce'ek, stworzenie proletariatu wiejskiego, 
oto skutki długowiekowej gospodarki klasy rządzącej. 
To też zmiana tych stosunków nie może nastąpić w ciągu 
jednego lub dwóch miesięcy, ale wymaga dłuższego czasu. 
Sama zresztą ustaw a o wykonaniu reformy rolnej okre­
śla  szczegółowo dłuższe terminy, które muszą być bez­
względnie zachowane, a to pod rygorem skarg nieważ­
ności, które rozstrzygać ma Najwyższy sąd w W arsza­
wie. Wiedzą o tem pp. posłowie, którzy te ustawy 
uchwalali, a rozumią to także bardzo dobrze i wło­
ścianie. Wszystko to jednak nie przeszkadza rozmaitym 
Putkom i nieputkom, by wymyślać na powolność wyko­
nania roformy rolnej. Trzeba jednak pamiętać, że krzy­
ki te  robi się dlatego, iż wybory do Sejmu się zbliżają.

n ie p o r o z u m ie n ia .
W  warszawskim tygodnika „Gazeta Ludowa", o r  

łganie P. S. L ,  pojawił się w ubiegłym tygodniu arty ­
kuł wstępny, podpisany przez p. Jan a  P i  o k a r  z a, do­
magający się ustąpienia ludowców z rządu, a więc ustą­
pienia prezydenta ministrów Witosa, m inistra Rataja 
i wiceministra Dąbskiego. A rtykuł ten wywołał żywe 
komentarze w prasie codziennej.

Prezes klubu posłów P. S. L. p. D ę b s k i ,  natych­
miast po pojawieniu się tego artykułu zawiadomił pisma 
oficjalnie, że artykuł ten nie jest wyrazem woli klubu 
i woli stronnictwa.

Stwierdzić musimy, że ani zarząd stronnictwa, 
(który się ma zebrać dopiero w połowie maja, ani klub 
;posłów ludowych podobnego stanowiska dotychczas nie 
zajął. A itykuł więc ^Gazety Indow ej* uatśży uważać 
za wyraz prywatnych zapatrywań p. Jan a  Płokarza, za 
które stronnictwo nie bierze odpowiedzialności.

Iłowy występ kłamców.
Otrzymujemy następujący l i s t :

Szanowny P. Redaktorze!
W  zeszłym tygodniu, jadąc ze Sanoka, spotkałem 

się w pociągu z posłem Sejberu. W czasie rozmowy to­
w arzyskiej poruszaliśmy przeróżne kw estje— a między 
jinnemi wykouywąnie reformy rolnej. Wspomniałem ma 
jprzytem o pogłosce, którą słyszałem w Sanoku, iż wła­
ściciele obszarów dworskich w tamtym powiecie posta- 
(nowili część ich oddać rządowi do parcelacji, by tylko 
'resztę zatrzymać. Niestety — myślałem wówczas, iż 
^rozmawiam z człowiekiem odmiennych wprawdzie prze­
konań na pewne kwestje, ale zawsze z człowiekiem 

;o pewnem poczuciu honoru, o jakiejkolwiek uczciwości 
!politycznej i towarzyskiej, z człowiekiem, który wie, co 
Inczciwość — a co łajdactwo, co prawda — a co kłam­
stw o, że mówię z człowiekiem poważnym, snwerenem 
i  posłem; jednak, niwsteR-j— jakże -się zdziwiłerir, gdym 
)się dowiedział z dzienników' i stenogramów, iż kolega 
;p. Sejba, dr Putek, wniósł interpelację do rządu z tw ier­
dzeniem, *ż nrezy dent Witos czvmi układy z „obszarni­

kami" o zaniechanie reformy. D r Putek oparł się w tej 
interpelacji na mojej rozmowie z posłem Sejbera ! Albo 
p. Sejba dra, Putka okłamał, albo w Sejmie skłamali 
obydwaj. Metody politycznej walki pp. Sejbów i Putków 
są ju# w Polsce znane. Nie reagowałbym na to zupeł­
nie, bo przecież i Sejm i obywatele m ają dość kry ty­
cyzmu, aby je z uśmiechem politowania minąć. Chcę 
jednak przestrzec każdego, kto się tylko z pp. Sejbami 
spotka, iż rozmawiać będzie z plotkarzami, kłamcami 
i oszczercami. Proszę przyjąć uścisk dłoni.

Jo ze f Zachara.

...Gdybyś w mateczniku siedział...
W jednym z poprzednich Nrów „W ieńca i Pszczółki" 

rzuca się w ordynarny sposób na naszych niektórych 
działaczy w powiecie wielickim profesęr szkoły realuej 
w Wieliczce, p. Ludwik Młynek. Twierdzi on tam w no­
tatkach, podpisanych przez nieistniejących: Jastrzębia, 
Kolkę i t. |>«— które są pono tylko pseudonimami prof. 
Młynka — poza śmiesznemi wywodami i wychwa­
laniem siebie samego, iz do P. S. L. przyłączył się tylko 
ze względów „taktycznych".

Chcę te względy „taktyczne" nieco oświetlić, może 
tez przyczyni się to do usunięcia chwastu, jaki się, nio- 
stety, stara zakorzenić w naszem życiu politycznem.

Przypuszczam, iż p. Młynek rzeczywiście zbliżyi 
się. do nas ze względów „taktycznych". Ostatnim wy­
razem tej „taktyki" było żądanie z jego strony, zwró­
cone do mnie, abym skłonił zarząd P. S. L. do usunię­
cia, dyr. Jaworskiego ze szkoły realnej w Wieliczcb, 
i clo zamianowauia tara dyrektorem właśnie... p. Młynka, 
Ponieważ, jako zawodowy nauczyciel, hołduję w zakre­
sie szkolnym zupełnie innym zasadom „taktycznym", in- 
terwencji mojej w zarządzie P. S L. nie było, poułć- 
waż P. S. L, uważa, że szkoła ma być przedewszystkiem 
szkołą. Po tej wizycie p. Młynka w  redakcji „Piastjt", 
nastąpiło „taktyczne" oddalenie się jego od P. S. L., 
a natomiast ze zdziwieniem wyczytałem w „Wieńcu 
i Pszczółce", iż p. profesor Młynek jes t starym „Stoją* 
łowszczykiem"

Osobiście proszę p. Młynka, bv był łaskawym po­
ciągnąć mnie ewentualnie do odpowedzialńości za słowa 
powyżej napisane. Jan  O-wiński

prof: giron. św. Anny w Krakowie

Baczność Tarnowskie!
W niedzielę dnia 24 kwietnia odbędzie się w Ry 

glieach publiczny wiec (po rannej mszy) z następują­
cym porządkiem:

Sytuacja polityczna.
Reforma rolna a kolonizacja kresów.
Zawiązanie Rad ludowych gminnych.
W tym samym dniu odbęiLie się w Szynwałdzi?

0 godz. 4 po południu wiec publiczny z tyinsamym p© 
rządkiem.

Ludowcy i ludowczynie jawcie się licznie!
Po obydwóch w'eca<nh będzie sekretarz, dr C/ech, 

udzielał po: ad w kwestiach osadnictwa na Wschodzie
1 w kwestjach prawnych.

Za sekretarjat P. S. L. w Tarnowie 
U r Michał Czech.
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2d działnczy lndoaiitli \ intelencjl 
P .  L  L !

Każdy ludowiec powinien popierać nasz miesięcznik, 
poświęcony sprawom pogłębienia ruchu i kultury ludo- 
vej, p. t.:

s, e ® t « w © £ł.
„ C ^ a iw e !ł jest wydawane przez komitet reuaKcIjny 

Polskiego Stronnictwa Ludowego w Krakowie; 
redaktor naczelny: pro!. Jan  Owińgki;

^ O g n iw o "  jest pierwszym tego rodzaju organem ludo­
wym w Polsce; 

u © g m w o i! poświęcone jest sprawom polityczno-spo­
łecznym, gospodarczym i ogólnej kulturze budzą­
cego się nowego społeczeństwa;

„ g p i w o "  pogłębiać chce nasz program i uzasadniać 
go, mając na* uwadze konieczność przebudowy 
państwa faji zasadach ludowych;

„Off&iwo** powinien zaprenumerować każdy inteligent 
ludowiec, każdy działacz ludowy, wspomagać je 
i zyskiwać mu przyjaciół;

„ O g n iw o ”  ukazuje się stale regularnie z początkiem 
każdego miesiąca w objętości dużego zeszytu o 4-ch 
arkuszach druku.
Iłumerów okazowych nie wysyłamy. Prenum erata 

roczna 480 Mk, numer pojedynczy 40 Mk. Zamawiać 
wcześniej, byśmy mogli uregulować nakład. Można się 
jeszcze wpisać do spółki wydawniczej „Ogniwo11. Jeden 
udział wynosi przynajmniej 100 Mk. Żądać czeków!

Adres Redakcji i Administracji: Kraków, Mały 
Rynek, L. 4, I  p. _________

KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 24 kwietnia: 

Fidel.isa; poniedziałek, 25 kwietnia: Marka ewang.; wtorek, 
26 kwietnia: Marcelina; środa, 27 kwietnia: Zyty; czwar­
tek. 28 kwietnia: Pawła ajjflkrzyżfP piątek, 29 kwietnia^ 
Piotra i Kobei ta; sobota, 30 kwietnia: Katarzyny Seneósjs; 
Wojciechu; niedziela, 1 maja: Filipa ap.

Do b. uczniów nższych szkół rolniczych w Kało-
pols 0. Tym zasowy Wydział samorządowy we Lwowie za­
żąda k od nas, abyśmy przedłożyli podania tych uczniów, 
którzy szkoły nie skończyli z powodn wojny, a pragną wziąć 
udział, * jakiego powodu nie wstąpił do szkoły, gdzie prze­
lew a i (Śtem się trudni. Zgłoszenia te mają być indywi 
dualne. Hujy ma ńa celu dopełnienie wiedzy zawodowej 
i nzyskania świadectwa ukończenia szkoły. Również nart- 
mirnia T. W. S., że mogą się zgłaszać, o ile chcą, do szkoły, 
którejkolwiek sobie życzą b. uczniowie.

Stanisław  Chysz, WincerJy Dębiąh.
Zniżka ceny skór. W  okręgn radomskim, gdzie roz­

winięte są przemysł garbarski i handel skórami, ostatniemi 
czasy spadły ceny skór surowych. Skóra cielęca, która ko­
sztowała 15QO marek, kosztuje 800 marek, dgie ulega wąt­
pliwości, że tak znaczna zniżka ceny świr surowych, docho­
dząca do 50 procent, musi*wpłynąó w dalszej konsekwencji 
ua zniżkę cen skór obrobionych oraz cen obuwia.

Komisja ki edytowa obwodu krakowskiego (Rynek 
główny 30) na dwudziestem trzeciem posiedzeniu w dnia 
30 marca b. r. przekazała 13 spraw rękodzielniczych i przed­
siębiorstw większych Komisji głównej w Warszawie z wnio­
skiem na udzielenie kredytu w łącznej kwocie 1,715.000 
marek p.

Akcja d 'a poprawy kursu marki polskiej. Nadeszła
wiadomość1 jakoby rokowania polskich kapitalistów z za- 
granicznemi kołami bankowemi w sprawie poprawy stano 
marki polskiej znajdowały się już w przededniu pozytyw-, 
nego załatwienia. Wielkie domy bankowe zagraniczne, zwła­
szcza amerykańskie i szwajcarskie, mają być skłonne do 
założenia domu bankowego państwowego, któryby dopomógł 
do zwyżki waluty i podtrzymania tej zwyżki.

Wyjazd osadników wiełkoptlsklch na krosy wschod­
nie. Przed paru dniami wyjechała z Bydgos^zy pierwsza 
partja zdemobilizowanych żołnierzy-roiników, w liczbie 200, 
którzy obdarowani ziemią za służbę ochotniczą w armji pol­
skiej —  udają się na Wołyń, w stronę Dubna, gdzie przy­
dzielono im dwa folwarki do osiedlenia.

Osadnicy ci, przeważnie synowie ziemi wielkopolskiej, 
należący do 15 dywizji, otrzymali Iprrcz  narzędzi rolni­
czych i materjału saperskiego z zapasów wojskowych — 
20 koni.

Wszyscy, przyodziani w muudury, mieszkać będą tam 
na rubieżach Rzeczypospolitej w zwartym ordynka.

Do odbudowy otrzymają drzewo z lasów państwowych
bezpłatnie.

Zaznaczyć wypada, ie  gleba w tamtych stronach jes 
bardzo żyzna.

Wkrótce wyruszy druga kompania tych kolonistów — 
z 14 dywizji.

Odjeżdżających z Bydgoszczy żegnał na dworcu jene­
rał Jung, dowódca 15 dywizji, razem z szefem sztabu, ma 
jorem Pryzińskim

Ameryka wysprzsda wojenne zapasy gospodarcze.
Z kół gJmodarezych nadnECpą sensacyjne w iadom o!*  o za 
miarach demobili |ac)i rzeczowej Stanów  Zjednoczonych, i ló  
wią mianowieifijj ża S tany  Zjednoczone' mają zam iar ily sprze­
dać całkowicie wojenne zapasy gospodarcze wszelkiego ro­
dzaju, oszacowane tfa cenę 14 miJjardów dolarów, za H  
procent, kasztów nabycia, t. j. za cenę niespełna półtora 
m U arda dolarów. Oczy wiśeje, ie  same zamiary togo rodzajr 
Stanów Zjednoczonych oddziałają dodatnio na sytuację dro 
ż y  his laną w Europie, zapowiadając rychły kres i stanowczy 
cios arożyźuie.

fHiljonÓwka. Podczas ostatniego ciągnienia miljonówki 
wygrana padła na Nr 2,076.185. Miljouówkę tę sprzedani 
Polskiej kasie pożyczkowej w Krakowie.

Nowe ceny monet metalowych. Polska krajo 
Kasa pożyczkowa nabywa monety złoto i srebrne po nastę­
pujących cenach: za jeden rubel w złocie 310 Mkp, w sre- 
bize IGO, za ruofe bilonem w srebrz® 45 Mąp; jedna marka 
niemiecka w złocie 143‘50 Mkp., w srebrze 45; 1 korona 
austrjacka w złocie 122 Mk, w srebrze 37. luno zagraniczne 
monety ziote i srebrne nabywa P. K. K. P. po cenach od­
powiadających ich wartości w kruszcu w stosunku do mo­
net wiyżej wymienionych.

Naczelny ksraisarjat do walki z księgosuszem komu
niknje nasi: W M tatącach arudoiu 1920 r. i styczniu 19STr. 
zaraza księgosus/u zęstaje opa*ow»a>t i zaczyna się lUwi 
dowanie zarazy w całym szeregu nTojsaowości zapowietrzo­
nych. Ilość miejscowości zapowietrzonych w grudniu 146 — 
W styczniu zmniejsza się na 107, ilość zagród zapowietrzo*



tych Epada wabar 2091 w listopadzie na 1486 w grudnia, 
bras na -.886 w zlyesniu, i)-.4ć chorych awierząt (chorych 
\ podejrzanych ® saraienie * 9428 te listopadzie ea 
551 w grudniu eros aa SSÓ w  stycznia; iteść padlydi 
i  958 sztuk w Mstspadaia sa  ISO w grudnia, oraz a s  35 
w styczniu, ilażć zabitych s 1386 satuk na 368 *itak 
w grudniu, era* »a 173 w stycznia. 04 początku wyoucha 
Csię?o»aszu do 4sia 1 lutego 1921 r. zachorowało \ 6984 
iztnki, zabito chorych 3376 sank, padło 2964. Przytoczone 
powyżej liczby świadczą wyraźni® o aupełnem oponowania 
tarasy.

Osiągnięci* takich dodatnich wyników było możliwe 
dzięki znacznemu awiększeniu fachowego pssaonaluj nżytego 
(ło walni & księgosnszem, otrzymania dostatecznej ilości środ­
ków desyufokcyjuycb, oraz usunięciu. trudności w uzyskiwa­
niu potrzebnych kredytów.

W ybitną pornos przy walca z księgosus3em bkazliła 
i  legacja 47 lekarzy wet., er*z absolwentów i słuchaczy 
medycyny wet. z republiki czecho-słowaekioj, która przy- '■ 
'tyła do Polaki w peczątka. h grudnia.

W przeciągu grudnia zawleczony został księgosusz 
przez farmacje wojskowo, powracające z frontu, do całego 
Jzeregu miejscowości w M&łopolsee, oraz do powiatów: hru­
bieszowskiego, chełmskiogo, władza skiego, konstantynow­
skiego województwa lubelskiego i dzięki temu powstał cały 
szereg nowych egniak zarazy, grożąc rozlaniem się zarazy 
po całym kraju, głownia przeto wysiłki były skierowane na 
opanowanie i * wałęsanie saraay w tych groźnych, świeżo 
powstałych ogniskach.

Z powodu saacsuego bsrdza opóźnienia w nadsyłaniu 
łykazów —  sprawozdanie niniejsze sa ubisrfłajSmii.aiace do­
piero obecnie mogło być ogłoszonem.
__ fia „Pom ludow y'  im. Witosa". Na posiedzejńH 
K iła  ludowego P. 3. L. w Ryglicach, złożyli; Romuald 
Roicholt marek 106, Tadeazz Kosiński 200, J a n  Gawlik 
60, F ”. Banmruk ISO, Jan  W irtel 100, Łtefan Sikorski 
10, Jan  Siwek 100, Józef Moździerz 100, Józef Gawlik 
60, Franciszek Gawron 100, Antoni Bojan 50, F rand- 
izek Klimek 60, W ładysław Bojan 200. Jan  Orlof 200.

Związek pocztowców" ludowców złożył jednorazowe 
awohl 10 tysięcy marek,,

Baczność ludowcy z okręgu 
krzeszowickiego!

Zaproszenie na okręgowy zjazd ludowych Kół gmin­
nych P. S. L., które odbędzie się w poniedziałek dnia 
2 maja 1921 r. w sali Towarzystwa zaliczkowego 
w Krzeszowicach o godzinie 12 w południe, przy współ­
udziale jednego z posłów ludowych.

Porządek dzienny:
1. Zagajenia i wybór przewodniczącego zjazdu.
2. Sprawozdanie z kongresu ludowego P. S. L. 

V Krakowi®.
3. Ogólne położenia polityczne i  keniecznośd silnej 

organizacji chłopskiej.
4. Reforma rolna i jej obecny przebieg.
6. Assocjacja i ludowe kooperatywy.
6. Wychowania młodzieży wiejskiej i wpływ na 

l ie  Kół ludowych.
?. Pysknaja. i

8 Rezolucjo i wnioski.
O liczny współudział uprasza Kół uprasza

Okręgowy krzeszowicki komitet ludowy P. S. I ł *
A . Bogacki. M  K o p ff. i  lor. M ikołajski.

Franciszek Ołas. Ja n  Walczewski,

Budy ludowe w Przeworskiem, 
baczność!

D aia 25 kw ietnia w poniedziałek odbędzie sic 
w Przeworsku w 3ali „Sokoła" powiatowe zebrania 
powiatowego Zarządu P. S. L. i gminnych Rad ludo 
wyeh, na którem to zebrania omawiane będą ważni 
sprawy. Fowiatowy Z arząd  F . S . L .

PoiMe Mmlprzet! syteri!.
Tarnohr^eg. 6 kwietnia 1921.

W e środę, 6 kwietnia b. r. odbyło się w sali Rady 
powiatowej w Tarnobrzegu zgromadzenie wyborJów, na któ. 
rem poseł K ę d z i o r  złożył sprawozdanie z czynności Sejmą 
ustawodawczego, omawiając szczegółowo konstytucję, reformą 
rolną, nowelę z 21 stycznia b. ?. do ustawy o pomocy pań­
stwa na odbudowę, ustawę drogową % 10 grudnia 1920, 
ustawę inwalidzką, politykę zagraniczną państwa i finanse, 
administrację wewnętrzną i stosunki stronnictw w Sejmia. 
W  dyskusji kilkogodzinnej zabierali Kłos pp.: dyrektor szkoły 
realnej R a d o m y s k i ,  radca B o e h n i & k, S a c s u b i a ł kia, 
W o j t o w i c z ,  C h c i u k  i K u b i c k i  i podnosili liczne za­
rzuty przeciw Smianorn, wprowadzonym w organizacji odbu­
dowy kraju, tudzież zarządzeniom w sprawie dostarczania 
nasion do siewu i zaniedbaniu dróg publicznych.

Z pomiędzy licznych rezolucyj, uchwalonych prze® 
zgromadzanie, wymieniamy następujące:

1. W sprawie G ó r n e g o  Ś l ą s k a  uchwalano wyra 
razić cześć ludności górnośląskiej i komisarzowi K o r  f a n -  
t e m u  za wynik plebiscytu, żądać przyłączenia tej ezęś«f 
Górnego Śląska do Polski, w której większość gmin za ten 
się oświadczyła, oraz bronić wszelkiemi siłami naszych pra* 
do lej ziemi i oprzeć się każdemu krzywdzącemu wyrokowi, 
wyrażając ufność, że czynniki miarodajne przyjdą z pomocz 
ludowi śląskiemu, który choć w kajdanach, oświadczył elą, 
za swą macierzą. polską.

2. W sprawie o d b u d o w y  uchwalone domagać się 
utrzymania ekspozytury budowlanej i składnicy materjałów 
budowlanych w powiecie tarnobrzeskim, który należy do naj­
bardziej zniszczonych.

3. W sprawie podziału administracyjnego b. Galicję 
nchwalono żądać p r z y d z i e l e n i a  p o w i a t u  t a r n o ­
b r z e s k i e g o  do w o j e w ó d z t w a  k r a k o w s k i e g o  
z,uw agi, że powiat tarnobrzeski łączą z Krakowi a  ścisło 
węzły kulturalne, handlowe i ekonomiczne,

4. Wreszcie uchwalono wyrazić hołd ntezelnikowi pań­
stwa, Józefowi Piłsudskiemu, zaufanie dla prezydenta W i­
to ta i posłów ludowych, a podziękowanie posłowi Kędziorowi.

Obecn* na sali zwolennicy posłów Okonia i Dąbala 
trzymali się w rezerwie, bo więksaeić' wyborców zaczyna 
się odwracać od tych posłów, którzy nic dotrzymali obietnie, 
jakiemi szafowali przy wyborach, t. j. uwolnienia ludności 
od. podatków i  rekruta, » rozdawani?



Mieląc, 7 kwietnia
Po sesji wójtów odbyło się we czwartek 7 kwietnia

i. r. w saii Lady powiatowej w Mielcu zgromadzenia wy- 
oorców, na którera zdawał sprawę z działalności SejmU pe- 
leł K ę d z i o r .

Po szczegółowem przedstawienia prses posła konsty­
tucji, uchwalonej przez Sejm 17 marca b. r. i innych sprsw 
aktualnych zabierali glos pp. Tomasz Bi k ,  przewodniesskey 
Powiatowej Rady.ludowej P.S L. R z ą d z  ki ,  G a n i a ,  G a ik , 
i n d y k ,  S t a c h n i k  i inni, podnosząc liczne braki w ad­
ministracji, jak niedostarczenie potrzebnej do siewu, a przy­
rzeczonej ilości nasion, zaniedbanie dróg i mostów państwo­
wych, krajowych i powiatowych, odmowę wydawania drzewa 
budulcowego i opałowego na asygnaty komisji pow <-(:owej 
rozdziału drzewa, zniesienia składnicy materjałów budowla­
nych w Mielca, co spowodowało ogromny wzrost cen tych 
saatorjałów. Wszyscy mówcy domagali się przywrócenia wol­
nego handlu, gdyż wszelkie ograniczenia pociągają za sobą 
niesłychaną drożyznę artykułów pierwszej potrzeby.

Na wniosek p. Bika uchwalono prze* aklamację wo­
tum zaufania i podziękowanie posłowi Kędziorowi.

Z Sądeckiego.
W niedzielę, dnia 10 kwietnia 1931 wo wsi Macie- 

Jowa. zaproszony przoz tamtejszą ludność poseł Narcyz P o- 
t o c z e k  złożył sprawozdanie poselskie, przy udziale zebra­
nej ludności z 10-ciu wsi polskich i 8 -mia wsi ruskich.

Po ukończonem nabożeństwie w kościele tamtejszym, 
AS placn obok szkoły, zebrały się lscsne masy ludu. Wy­
brano przewodniczącym wójta- Klimczaka, a sekretarzem 
ę. Siedlarza. Sprawozdania posła N, Pc-toczka wysłuchali 
łobrani i przyjęli z pełnera zadowoleniem, poiwam zabierali 
głos tak Polacy chłopi, jak i Rasini. Wszyscy oświadczyli 
radość, że Polska zawarła pokój, że opiekować się hędz’ 8 
wszystką warstwą indu, oraz radość, że na czsle rządu sta­
nął włościanin, który jest gwarancją, że Krzywdy wyrzą­
dzone przez tyle la t będą usuwane. Niezmiernie boleśnie 
uskarżali się na stosunki, panujące między ludnością a ełużbą 
lasów i folwarków hr. A. Stadnickiego. W górach tych pod­
stawą życia były lasy. To też przed laty gminy to miały 
lasy do swego użytku i na Wypasanie bydła i c. d.f jedne 
jako prawo serwitutowe, inne, jako swoją własność; powoli 
lasy te zosiafy opanowane przez dwór hr. Stadnickich i spór 
ten trw a już dziesiątki lat, chłopi posiadają dowody swtgo 
p r.w a  lub własności, a dwór lasy, które trzebione świecą 
ksstieni&nii.

Wyrażono gorącą prośbę do P. S. L., by rewizję praw 
Serwitutowych Sejm uchwalił, aby krzywdy, dokonano na 
ludności, zostały usunięte, a własność chłopom zwrócona.

Poseł N. Potoczek udzielił odpowiedzi w sprawach, 
« które ludność zapytywała, j*tk również przedstawił, że 
P. S. L. spraw? serwitutową ujęło w swoje ręce i takową 
thee przeprowadzić.

Usbwsiano jednomyślnie rezolucje:
1 Zebrani wLśsu&ai* i włościankl Polacy i Rosiał 

w faunia Maciejows, na wiecu sprawozdawczym posła Nar­
cyza Petoezka, składają naczelnikowi państwa, Józefowi 
Piłsudskiemu, hoid.

3. Rządowi polskiemu a prozy iontem W iteseia na 
czele pełne zaufanie.

3. Pt.los zasiani* wtrensietwn P. S. L.
Źądeją ochWaLsm przoz Sejm ustawy serwitutowej, 

wolnego feandiu, usuw y łowieckiej, dostarcieni* sbeża do 
aUw» i  ziemniaków do sadzenia, usunięcia prześladowań

»

przez służbę hr. Stad” '-kiego, usunięcia z targowicy by« 
dlęcej Ńowy Sącz komisarza bydlceego.

Wkońcu zioiX’D'i na ręce posła petycje i prośby, po- 
czem przybyły na wise p. nauczyciel J. BoJzicny, wice­
prezes Rady lud. pow. zabrał głos i omówił potrzebę organi­
zacji wspólnej pracy, h> tym sposobem wywalczyć lep -ko 
czasy.

Przewodniczący podziękował posłowi za przybycie, 
wkońcu uchwalono dla posłów P. S. L. i N. Potoczka połn 
zaufanie. Przewodniczący wiecn: Klim czak.

Miegcwlć w Boeheńskiem. W  dniu 10 Kwietnia 
odbył się tn wiec parafjałny, zwołany przez posłów dra K ier- 
n i k a  R u d n i k a  przy udziale nonad 3000  ludzi. W ie­
cowi przewodniczył ludowiec Piotrowski. Miejscowi księża 
uplanowali soeu wiec t*» eiblć. To też zebr* we*-. * organi­
zowane kośeieino ci& ff  ^r»w«*Kce dxisw«w»* sy-** fta»o3«»t- 
nich chłopców szkolaycL, żeJUCts »**«**•«*#• łkreyn.
Kółka rolniczego i pięciu cblofdw »t4rjoi! » « - .c v e  »Hh, 
zjawili się na wiecu i cbcisW k-2)hrm< ! ipr^sntea f> in ł 
kościelnych i świstem gwi&iknw m b 5* **se & »  dtet* *ię 
im to nie udało, bo zebr-ai wy^lr, Lal* i-prtwaadc ća&ttw 
w spokoju, przewódca rozbijać^ k r% i  w , 1 aav , któ­
remu udzielono głosu, uczymw-j*, Klik jfshc-sis-arfcyj; nie­
dorzecznych zarzutów stronnictw1* '<s-ew«»u umknął ezem 
prędzej do domu, mimo, iż następny mówca dr Kiemik 
prosił go, by pozostał i  posłuchał odparcia zarzutów przez 
niego postawionych.

Oprócz żeńskiej obsługi sklepu Kółka rolniczego, któr* 
odeszła wraz z księdzem wikar n reszta zebranych, mimo 
wezwań księdza, pozostałą na wiecu dalej, wysłuchała po­
wtórnych przemówień dra Kiernita, Rodnika dra Gabry ela, 
po którego’ to przemówieniu uczynili zebrani drowi K orn i­
kowi owację, i inż. Sondla. Wreszcie po dłuższem i przdfco- 
nywującem przemówieniu dra Klimka, uchwalono jednogłośnie 
następujące rezolucje:

Zebrani wyrażają hołd i podziękowanie prezydentowi 
Wincenremn Witosowi, za stanięcie na czeie rządu w chwilr 
najcięższej dla ojczyzny i za zakończenie wojny.

Zebrani wyrażają pełue zaufanie posłom P. S. L  
j „Piasta", a w szczególności posłom powiatu bocheńskiego 
drowi Ki arniko wi i Rodnikowi,

Zebrani wyrażają posłom P. S. L. „Piasta" podzięko­
wanie za uchwalenie konstytucji i wzywają ich, aby na 
podstawie jej zaprowadzili porządek w państwie, następni* 
wzywają ich, aby dopilnowali wykonania ustaw dla ludu 
korzystnych, w szczególności o reformie rolnej.

Zebrani zasyłają pozdrowienia braciom Górnoślązakom 
i zapewniają ich, iż nie cofną się przed żadnemi of, arami, 
ażeby Śląsk przypadł Polsce.

Na zakończenie przemówił jeszcze St. Stochnik.
Przewodniczący.

S f e t a f i f e l «
Na p ic b is c y t  is:» G ó rn y m  ś b w k u :
Zebrano w gminie M a j d a n  Z b y d n i o w s k i, pow 

Tarnobrzeg, przez pp.: P. Latawca i S, (Pelarka ? tt-0 Mk 
I Ofiarowali pp-: Adam ZiolDtek; luO, W « « n t  Chmut IM 
Piotr L ataw ic 25. Jan O ieiij-k  (Nr 8) 50, »tan!otEw Oia- 
larok SQ- *  ■ IHwńofcl (Nr *7j a f  MfrtuJ Zte*%«ki (Uf 'Jt\ 
30, V „  ’ wS, Śf&m  fiO. Mtehal T«re-* 30, J«a P»iswś *Ó 
Jan Ztst-f k r  tafl 3>, i-srosina Śtbts*. Ęb, Rw&am**
160, Fran®**-** W o* unit 15. Adą/- * w a e v ą jf ł  K 3%,ł'ł.Ł  
w o f a t i i k  5 ,  L - a i « i k  T u m k  ".0 A d  h .. .» »\ « f e r f
Turek 5, Katarzyna Tsusk ló, Pirit-'«srs(e# Stbid 0, JaS 
Z i ara  iN r U} 20. G rze to rs Tut&k 20. Adam Party na 2t



Michał CŁciuk 20, Antoni Bielecki 25, Wojciech Gielarek

£ł r  55) 30, Józef Górski 15, Michał Latawiec 30, Stanisław 
atawiec 30, Michał Lichy 30, Józet Tutak 10, M arja Madej 
20, Józef Chcink 10, Jan  Zieliński (Nr 77) 40, Adam Górski 

15, Elżbieta WÓzniczka 20, Zcfja Giee 10, Antoni Chciuk 20, 
W ładysław Ziara 20, Jadwiga Tokarska 20, Jan  Sagan 20, 
Jakób Marchewka 20, Jan Dyrkacz 10, Józef Orlik (Nr 70) 
Ib, Franciszek Brudka 10, Jan  Turek 40, Walenty Surm a 20, 
Agnieszka Tutak 25, Jan  Tutak 25, Jah Nowak (Nr 26) 50, 
Michał Partyka 20, Tomasz Główka 30, Anna Turek 20, 
Stanisław Zieliński 20, Zygm unt Główka 40, Józef Ku eh no 
20, Jan  Zieliński 10, Michał Zieliński 20, Józef Turek 5, 
Franciszek Ziara 20, Walenty Karbarz 20, Jan  Cłówka 15, 
Franciszek Zieliński 30, Wojciech Karbarz 20, Franciszek 
Biernat 30, Wojciech G iclartk 30, Gmina Majdan Zbydniew- 
ski 235 Mk.

Uczniowie szkoły powszechnej w N o w o s i e l c  u, 
powiat Nisko, złożyli razem 176 Mkp., a mianowicie: Roman 
Mucha 10, Karol Mucha 10, Jan  Piedeł 10* Leon Krawiec 5, 
Jauw iga Pawłowska 5, Marja Chudzik 5, Adam Potocki 5, 
Józefa Kobylarz 5, Marcin Mizera 6, Józef Isk ra  5, Józefa 
Stój 10, Zofia W archoł 5, Karolina Warchoł 5 Andrzej 
•KÓmsa 10, Jan  Jaskeł 10, Marcin Mierzwa 5, Agnieszka 
Mierzwa u, Antoni Chudzik 5, Józef Stój 10, Rozalia Bie­
dek 5, Wojciech Komsa 5, Stefanja Isk ra  5, Józefa Niena- 
jadło 20, Józefa Stolarz 5, Józef Socha 5.

Oddziały i zakłady D. O. G. Kraków złożyły na ple­
biscyt 1,625.177 Mkp. 88 f. (jeden miljon pięćset dwadzieścia 
pięć tysięcy, sto siedemdziesiąt siedem marek ośmdziesiąt 
ośm ferigów), 64*41 rubli (sześćdziesiąt cztery ruble),
2.336 kor. auśtr. (dwa tysiące trzysta trzydzieści sześć £or.
austr.), 416 kor. czesk. (czterysta szesnaście koron czeskich). 
130 fr_ franc. (sto trzydzieści franków francuskich), 45 Mk 
niem. (czterdzieści pięć marek niemieckich), 23 lei, 50 bani 
rum . (dwadzieścia trzy lei 50 bani rumuńskich), 5 lirów 
(pięć lirów), 1 dolar (jeden dolar amerykański), 2 ruble 40 
kop. (dwa rubla czterdzieści kopiejek wj srebrze), 1 (jeden 
medal srebrny) i 20 Mkp. w czterech kuponach po 5 Mkp.

Odpowiedni S&edstkoji.
Szymon & Targowisk: Ma pan słuszność; Stapiń- 

miał już dwóch ministrów, t. j. Wójcika i Próchnika. 
Wójcika Stasiński tylko ośmieszył, na cęt chyba za wierność 
sw ą .dla niego nie zasłużył? a Próchnik wskutek prawie 
jednom yślnej uchwały Sejmu musiał Ustąpić. On to ktffei 
bezrobotnym przesypywać w Warszawie piasek z jednego 
dołu do drugiego, có kosztowało mil jony. Pono wywiezienie 
jednej taczki takiego piasku kosztowało na obecną wartość 
około 500 Mk. Jakże można brać serjo ludzi, którzy, jak 
a a  ł piny, takich kandydatów sadzają na fotelach minister* 
jalnych. — Jan. Stokło«a : To, co »Przyjaciel Ludu* pisie 
o bracie naszego prem jera,-jest głupstwem. Niech sprzeda 
swoją Klimkówkę, a kupi na kjęsach wschodnich tysiąc 
■morgów ładnej ziemi za 'trzym ane pieniądze. Ale w jego 
■polityce panuje zasada. »huź!« i >nie rusż!« Gdyby p. Ję ­
drzej Witos tu gdzieś ną zachodzie kupił ziemię — Stapiń- 
s.ki krzyczałby; ponieważ ten poszedł na wschód, pod Brody, 
g dzie  ziemi dostaniesz, ile chcesz, to krzyczy także. Zdaje 
się, że Stapiński już cierpi na taką nieu'eezalną chorobę 
ttirpadania na wszystko i bez tego »nio byłoby mu do twa- 
S*zy«. — B. Trzeciak: Oni są już tak bliscy rozsypki, że 
właściwie nie warto z nimi gadać. Jeden po drugim  zgłasza 
Bię do nas, bo się boi o m andat; każdy jednak chce coś 
otrzym ać, więc się te oferty odrzuca; my bankrutów nie 
potrzebuj cm?, bo ich miejsce w jakiejś rupieciarni, S. już 
zresztą za ciężki, a P. znów za lekki, by potrafił coś za­
szkodzić. Gazetę nowym prenum eratorom  posyłamy. — 
TE. K u ż n i f i r s w a | Stapiński krzyczy, że idziemy z księżmi; 
księża wyklinają nas z'am bon, że idziemy znów z socjali* 
Btanii i... Stapiiiskim. Bądź z tego m ądry! Widać, że idzie­
my drogą nie cudzą, al= swoją własną, wskazaną Interesem 
nie jakicna politycznych bankrutów, lecz interesem i do­
brem ludu. — F r a n c i s z e k  .Piku! w breintefisklew : 
Właśnie dajemy wyjaśiiielljg dokładne w tej sprawie. -- 

Sferadaki w ffzsssEOWŚe: Owszem* damy. Prosiłem 
fuchowea, by na ten tem at napisał rzecz gruntowną. — 
w i to n l  M a ly g sa *  -P iast« kosztuje kw artalnie 60 Mkp„

»Goniec«, nasza gazeta codzienna, 240 Mkp. miesięcznie. Do 
»Gońca>, Kraków, ulica Dunajewskiego L. 7, napisać i za­
prenumerować, a bęaą przysyłać codziennie. — l i u t a r s y -  
n& S t a n i a :  O zasiłkach napiszemy obszerny artykuł
i pouczenie w » Piaście*. — S te f a n  K i ja a :  Lepiej ogłosić 
wprost w dziennikach, niż dawać różnym firmom, często 
bezskutecznie, rabat. —• J a n  D u d z ik *  .»Goniec« jest orga­
nem P. S. L., a jako taki, nie może być żydowskim, bo 
i redaktor, Józef Bączkowski, nic z rodziną Izraela nie ma 
wspólnego. W sprawie kontraktu, o którym  pan pisze, 
tylko sąd jest w tym sporze właściwym, a nie Urząd Ziem­
ski, który i tak odesłałby pana do sądu. Za pracę' dzięku­
jem y; w sprawie płac poprosimy którego z posłów, by 
zainterwonjował.- B e d n a r c z y k ,  S l a ż j k .  I n o w r o c ł a w ;  
Zwrócić się do Towarzystwa ag rarn  o-o sad niczeg o we Lwo­
wie, ulica Halicka 21; oni przyślą pąnn wykaz parcelowa­
nych majątków. W »Piaście* to Towarzystwo ogłasza też 
majątki parcelowane po bardzo przystępnych cenach, a zie­
mia przeważnie znakomita. — F l o l r  S to p y ra *  Zainter­
weniujemy, gdsie należy, proszę być spokojnym. — J a n  
N o w ic k i I A n d rz e j  P a j ą k :  Sekcja wywiadowcza Czer­
wonego Krzyża w Krakowie, która nam imiona tych jeń­
ców podała, nic ma, niestety, żadnych dokładnych infor­
m acji 00 do tych jeńców, tak, że i my nić więcej o nich 
powiedzieć nic możemy. — F t .  G an & few icz , T e r k a :  
W naszym powiecie stałej organizacji do dziś dnia nie 
utworzyli tamci nasi przyjaciele. Musicie to zrobić sami i na­
pisać do nas, a poślemy i papiery, i legitymacje. — Co do 
syna, to jedyna rada — reklam acja; na to tylko zwracamy 
uwaJę, że kio ma ponad 17 morgów, to reklamacji uwzględ- 
niajrnie chcą. Łatwiej uwzględniają, gdy ma kto mało pola.— 
L u d o w c y  z R e g u i le t  Nasi pósłowie zakusy żydowskie 
potrafią ukrócić; bądźcie spokojni, bo chyba nie bylibyśmy 
stronnictwem ludowem, gdybyśm y tak, jak inni wielcy 
przyjaciele ludu, z żydami szli. Gdy zaajdąie się trochę 
miejsca, umieścimy. — F e r d y n a n d  B m a k ,  B ochn ia .*  
Napisać do firm y : ‘ju ljan  Kurkiewicz, Kraków, Mały Rynek; 
może tam będzie. Na wszelki wypadek poprosić firmę 
o ewentualny adres odpowiednich firm. — Ł a p a la W ^ n ,  
J a s i e ń :  Obecnie robet tu nie rozpoczęto jeszcze. _ Pewno, 
że w tym roku praca budowlana będzie żywszą, niż przed­
tem. Gdy nam się coś nawinie, to co pewien czas umiej 
szczamy w naszem piśm ie.- Z . H a d e j ,  G o r l i c e :  Wnieść 
podanie do D. O. G., Kraków, chociaż skuteczniej byłoby 
wstąpić do kolumny. — K o z ło w s k i ,  H s i ą i a l e ę :^  Śląsk 
jeszcze nie w naszych rekach, dlatego tam robotników po­
syłać nie możemy. — H a r l e n d e r ,  P r z e m y ś l : Napisać 
do u: Jużkiewicza do »Płonu« w Tarnowie; oni dokładniej 
napiszą, bo my wiemy, że się nazywa 3tanis.'avii jert.gddes 
dzierżawcą w Tarnowskiem. -  P o k r z y w k ą ,  W E ftn e l 
L ist oddaliśmy p. Szężerbińskiemu, członkowi naszego 
stronnictwa, który wyjeżdża do Warszawy, by sprawę na 
miejscu załatwił i panu odpisał..— b ę -śn ia k , Hrafcszdjfe/s 
Odpisujemy listem. Napisać w Żywcu do dra Szymusika. — 
S o la i i ,  M a r k o w lz n a :  List odesłaliśmy. do Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego z prośbą o załatwienie. — J s n  14ul« 
n a / l ą e k o *  Umieszczamy odpowiedni artykuł w »Piaście*. 
Wyślijcie podanie do D. O. G. Kraków, Sekcja osadnicza 
żołnierz-/. Według ustawy wam się należy. — J a .i  J e ­
z i o r o :  "List oddamy p. Szczerbińskiemu, który właśnie ja­
dzie do Warszawy, by zainterweniował w m inisterjum  i wam 
odpowiettein.ł listem. — J u ! J n  M ig d a ł , S fan is& aw  6 u -  
? u u ła ,  W ła d y s ła w  SesSlafk i  D c z k o w s k a :  Odpowiedzi 
listowne. — J w - : i  IH y d łitw s k i:  Najlepiej zgłosić się do 
jakiego term inu; to dziś oglomme popłaca, a dobry rze­
mieślnik — to pan całą gę|!ą — S ta n i s ł a w  B u s z :  List 
wysłaliśmy do sekcji wywiadowczej Czerwonego Krzyża 
w Krakowie, plac WW. Świętych, z prośbą, by sprawę zba­
dali i odpowiedzieli. — A r a s z t  z a ło g i ,  K o ło m y ja :  Adrea 
p. J. Okołowiczs): J. Okolowicz, konsul generalny Rzeczy­
pospolitej polskiej, Montreal, Kanada, Ameryka Północna.— 
L e ś n ia k ,  K r z e s z ó w :  My drukujem y u specjalnego 
hektografa, ale ten zakład, to rzecz bardzo droga. Pan 
może zwrócić się do firm y Aksman, Kraków, ulica Szew­
ska, aby pana poinformowano, ile kosztuje szafirograf, 
hektograf lub opaiograf, i jeden z nich mógłby pan kupić, 
bo te będą. tańsze.

Prosimy odnowić prenumeratę!
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2a ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.
U n ie w a ż n ia  s £q zgubione papiery wojskowe. Józef 

łCnraś, Kozłów, poezja Grębosz®?, powiat Dąbrowa. 472

Z ie m n ia k i ,  sadzonki uznane, z Poznańskiego, w więk­
szej ilości wagonów, z natychmiastową dostawą, loco Ży­
wiec, dla Składnic, Kółek rolniczych i chrześcijańskich skle­
pów, oraz Kooperatyw, poleca firm a protokołowana: Antoni 
Boduch, Żywiec, Rynek L. 22. Z zamówieniem należy prze­
płać gotówkę, jako przedpłatę. 443 2 0

J a n  O z o r e k  zgubił książką wojskową, jadąc do 
Tarnowa. Prosi o zwrot. Zakliczyn, Wesołów. 479

G o s p o d a r s tw a  ziemskie i miejskie: 1) Folwark
350 morgów, w tem 30 morgów lasu, 40 morgów łąki i torfu, 
budynki murowane, kompletny żywy i martwy inwentarz, 
cena 4,000.000 Mk; 2) gospodarstwo 102 morgi, cena 2,500.000 
Mk; 3) 90 morgów h mieście), cena 2,500.000 Mk; 4) 30 
morgów ogrodnictwo, w tem 10 morgów lasu, sad 500 drzew 
owocowych i 2 kamienice na 14 rodzin, wszystkie budynki 
przy mieście, cena 1,000.000 Mk (najchętniej dolary); 5) 30 
morgów, cena 600.000 Mk; 6) 28 morgów średniej ziemi, 
cena 50C.000 Mk; 7) 20 morgów, cena 400.000 Mk; 8) 12 mor­
gów, cena 208.000 Mk; 9) 10 morgów, cena 250.000 Mk. Po­
wyższe gospodarstwa wszystkie w dobrym stanie, budynki 
murowane, ziemia wyśmienita, z pełnym żywym i martwym 
inwentarzem. Prócz tego inne gospodarstwa, - domostwa, 
składy, mleczarnie, restauracje w wielkim wyborze, poleca 
St. Fruk, hotel -Polonia*, Rogoźno, Ziemia Poznańska. 466

P r a c o w n ia  b o w a ls k o - m e c b a B ic m a  Braci Stec 
k  Korczynie Ssbok Krosna poleca brony i olużki do obory- 
Wania ziemniaków po cenach konkurencyjnych. 468 1 o'

S p r z e d a m  realność, dom mieszkalny, budynki go- 
tpodarskie 4 morgi g runtu  w Bieczu, przy gościńcu i kolei 
położone. Zgłoszenia: Cyrkowiez, Gorlice. 469

M ło c a r n ia  z motorem benzynowym do s p rz e d a n i 
używana, lecz w dobrym  stanie. Cena przystępna. Bliższych 
szczegółów udzjela Zarząd Kółka rolniczego w Januszkowi- 
each, poczta Brzostek. ‘ 465

D o s ta r c z a m  k a m ie n ie  d o  m ie l e n i a  z b o ż a ;
Żarnowe, kieratowe i młyńskie, po cenach przystępnych — 
i to z gwarancją. A dres: Jan  Szydlak, Myślenice. Trze- 
meśnia 24. 484 1 2

Dachówkę paloną 1 łupek asbsslowo-Genijntpwy
marki -Wiek* sprzedaje na sztuki i na metry, wraz z uło­

żeniem : 450 2 2

Biuro fabryczne firmy F E L T S C H E R
Krsjjów, uiica Andrzeja Potockiego 2. — Telefon Nr 410,

y© m o r g ó w  g r a n t u  — wraz z zabudowaniami 
jnieszkainemi i gospodarczemi, w zachodniej Małopolsce 3b 
sprzedania. Wiadomość w han ilu  żelaza p. Karola Nowaka 
w Tarnowie, płac Sobieskiego. . 480 W©IsMe Towarzystwo Haniluwg

Ó&dzlsl taaterfaldw budourlanyciK 
w Krakowie, ulisa Sławkowska L. 4

podejmuje się na nadchodzący sezon budowlany dostawy

w a p n a  p a L m e g ti i  g ip s u
w ładunkach całowagonowych. 474 1 2 

Dostawa natychmiastowa. Dostawa natychmiastowa.

E g n b io n o  w pociągu Nr 241 Raba Wyżna -Sucha 
dokum enty wojskowe na nazwisko Franciszek Smółka 
z Raby Wyżnej obok Chabówki, oraz 1500 Mk. Znalazcę 
prosi się o zwrot za wynagrodzeniem. 487

A g e n c ja  p u b l ic z n a  , ,A rg j is “  radcy namiestnictwa 
L. TrzaskowrJrego, Kraków, ulica_ Grodzka 32, 11 piętro, 
udziela pomoey prawnej i interweniuje we wszystkich spra­
wach adm inistracyjnych tak politycznych, jak i podatko­
wych. Inform acje i prospektu bezpłatne. 454 2 2

O k a z y jn a  l o k a t a  k a p i t a ł u  w  r e a l n o ś c i !  W No­
wym Sączu, przy ulicy Batorego 62, do sprzedania kamie­
nica z domkiem, 29 ubikacyj, 3 ogródki, sad, kanalizacja, 
wodociągi i łazienki. Cena £500 dolarów. Alfred Trybłicki, 
Nowy Sącz. 4*4 2 2

V  D a c h ó w k i „ W iek "  ^ 1
Fabryka wyroków asfeesiowo-ceraeaiowych
Jan Jack i Ip. w Cgrodzleilcn

wyrabia obecnie dachówkę z czystego asbestu, 
która się równa przedwojennemu wyrobowi.

Biuro sprzedaży na Małopolską 
ł u p k u  a s & e s te w o  ■ c e m e a te w e g a  „WSF„K“ :

K ra k ó w , sil. Z w ie rz y n ie c k a  6 .
ł  Telefon Nr 1380. 483 J 3 A  
|Hk Adres telegraficzny: -Łupek—Kraków*.

P o t r z e b a  14 strycharzy do wyrobu ręcznie cegieł 
na piasek za odpowiednią zapłatą. Aprowizacja, mieszka­
cie z opałem na miejscu. Robota na kilka miesięcy zapew­
niona. Zgłoszenia do Zarządu cegielni miejskiej w Nowym 
JTargu. 475 1 3

- B o  s p r z e d a n ia  gospodarstwo 96 morgów dobrej 
ziemi, gotowe, obsiane, z budyniam i, z wielkim żywnym 
i martwym inwentarzem, za 3.5Ó0 dolarów. Do stacji kole­
jowej 20 minut. Paweł Kowaia, poczta Wydartowo, powiat 
Mogiinoj wieś Izdby 6. 464

S p rz e d a ć *  gospodarstwo 10-rriorgowe, obsiane całe, 
Z budynkami i sadem, przy stawie i studni, w kolonji Wła- 
dypolu, powiat Sambor, stacja Biskowice. Kościół i poczta 
W miasteczku 4 kim. Tylko dla Polaka. Jan  Sudół, wła­
ściciel. 4G3 DLA KjRÓW mleczny proszek „W ak cy ry e ii* * .

-W akcyryna* zwiększa, wydajność dobrego mleka f | |  
i  dużą zawartością tłuszczu. -W akcyryna* zwiększa |§ |  
wydajność masła. -W akcyryna* wzmacnia organy H  
trawienia, poprawia apetyt i chroni od chorób. Do- ma  
dawajcie do paszy krowom -W akcyrynę*, a będzie- 
cie mieli dużo dobrego mleka i masła. — Sprzedaż f | | |  
w aptekach i składach aptecznych. Główny skład: g g  
Apteka St. i K. W agrowskich i A. Kadecza w War- 
szawie, ulica Chłodna 16. — W ysyła się również za | § |  

zaliczeniem poczto wem. 460 1 10 . I

R e a ln o ś ć ,  składająca się z 15 morgów gruntu, naj­
lepszej jakości, s budynkam i; dom: 3 pokoje drewniane, 
H 2 murowane, stodoła, 2 stajnie, wozownia i spichlerz. 
Wraz z koncesją szynkarską i trafiką, cm sprzedania w Rad- 
goszesy, powiat Dąbrowa, u Marji Beżom 4.77

P i ę k n a  re a ln & ś e  przy mieście, składająca się z d u ­
żego domu parterowego, stajni i przynależności, wraz /. 1 
tnorgiem ogrodu i 1 morgiem ziemi, do sprzedania.  ̂ Bu­
dynki murowane. W szystkie 14 ubikacyj mieszkalnych za­
raz do objęcia. Wiadomość przez grzeczność w Biurze po­
średnictwa pracy, Rzeszów, uiica Sokoła 4. *71



u

Z i e m n i a k i

^  •‘r •'-■'M ś> 1<&&&+&■$ » 4,A «%> rfK -łh Hffr A itfh ■f'

dostarcza wagonami?
❖4 

430 2 2

>4- « k
- -* ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

„ K Q M » A S “
Polskie Biuro  Biiŝ prodowi ?3 banrfis 
Kraków, ulica Smoleńsk 16.1 i

Ma!®paf ski Zaktad odzieży
w iCraiccswi®

posiadający swa sklepy i magazyny tekstylne w Podgórzu, 
przy ulicy Nadwiślańskiej 1. 12, jakoteż nowo zsłdżoną
■------ —--- Szatnię przy ulicy Szczepańskiej 1. 3 = = = = =

poleca 320 3 3
aurtowo i detajlicznie tow ary: wełniane i bawełniane na. 
jfcrania męskie i kosijum y damskie, oajgi, płótna białe na 
bieliznę, płócienka kolorowej zefiry, drelichy, chustki duże 
' chustki nsi głowę, koce, gotowe ubrania męskie i żakiety 
damskie, oraz obuwie męskie, damskie, chłopięce I dziecęeo. 

Sprzedaż tak hartowna, jak i cząstkowa, odbywa się: 
i) w- Zakładzie w Podgórzu w  dni powszednie mi godziny

8 do 12 przed południem i od 3 do 6 po ^południu, w so­
boty zaś od godziny 8 do 2 po południu;

o) w Szatni przy ulicy Szczepańskiej, codziennie od godziny
9 do 1 przed południem i od 3 do 6 po południu.

w & ż m  p .  t .  r o l n i c y ! -
Zi>o'wodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
c a } w y ż sz y  t s a s  zamawiać obecnie pod zasiewy wio­
senne z braku innych nawozów, by takowe na czas 

otrzym ać: 10 C4 0
kain ii, solm potasowe wysoko 
procentowe, gips nawoicw^
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tyiko oało- 

wagonowe posyłki każdego gatunku.

MATERYAŁY BUDOWLANE:
w a p n o , c e u ie u f ,  g ip s  m u r a r s k i  i s z t n k a t e r s k i ,  
d a c h ó w k a  i i u l u s l o n a ,  & sfies t, z e a i l .  W szystko 
tylko w ładunkach całowagonowych z szybką dostawą, 

poleca firma protokołowana:

* s r  n n t  BOD
'h a rto w n a  sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu­
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 
ŻYW IEC, RYNEK 2 2 ,  © Sok k o ś c io ła  fa r u e g o .

brodawki i skórę 
zgrubiałą aa po­
deszwach bezpo­
wrotnie i bez 
bólu nsnwa

wyr. Farm . Labor. „ASP. io W A L S I iS *  w Warszawie, 
ulica Miodowa 1.

Sprzedają wszystkie apteki i. składy apteczne.
U W A G A ! Polecamy rćwnioż wszelkie In n e  pre­
paraty JLafeor. Farmauc. A p te k ,  kiowaiskiego.
H artow na sprzedaż w Krakowie: M agister B. Jawor­
nicki, Akc. Tow. „PM A R B IA ", Długa 5. — Magister St, 
Szczepański i Ska firma „H Y G E A 4*, ul Krupnicza 12.

LGłówny reprezentant ńą Kraków i zachodnią Małopolska 
firma „H Y G E A “ . 106 12 30

W alii® Tn Rolnicy!
Nadeszła na r. 19‘21 koniczyna czerwona Krajowa o najwyższej 
sile kiełkowania, oraz inne nasiona, nawozy sztuczne, ja k : soi® 
potasowe, gips nawozowy i inne, oraz materjały budowlane, 
dachówka asbestowa, asbit, cement, wapno palone, tylko wa­
gonowe posyłki, uhsiona częściowo od 50 kilogramów wyżej, 

poleca firma protokółcw ana: 1207 12 0

Ant. ESODUCH, Żywiec, Rynek 2%
Majiepsze szwedzkie wirówki do 
ediłuszczaniamlek '„PIABOLG’1 J 
od 40—500 i na godzinę. Par- 
uiki do parowania ziemnia­
ków J Arterna* i »Y e n t z k i c  od 
35—190 1 pojemności poleca 
Skład fabryczny maszyn rais- 
czarskloh w Warszawie, ulica 1 
Hoża 5, czwarty dom od piacu 1 
Trzesh Krzyży. Telefon 190-56. ] 
W ysyłam do każdej stacj 
koiaj. Cenniki na żądanie.; 
Spec. oliwa i wszelkie skła­
dowe części do wirówek »A1-1 
fa LawaN, »Diabolo«, >Ko- 1 
meta* i t. p zawsze na ukła- 1 
dzie. NaBrawy na m iejscu .'

M a  es asa.®!© !
&

P O I  i niemiłą w om
z nóg, rąk  i pach znakomicie usuwa i zapobiega im z  

powszechnie znany 4

, . ® '  T Y 3 . 0 3 a . Y r ® t “  |
w pudełkach E s i t k i e m ,  wyrobu farinaceut. labor. 5  
„ t fp .  K O W A L S sil*  w Warszawie, ulica Miodowa 1. J  
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i porfu- ♦  
merjach. Sposob użycia dołączony do każdego pudełka, z 
© s t r z e i e n i e ! Środki podobnych nazw należy od- % 

rzucać jako naśladownictwa. ^
UWAGA! “ oleeamy równiei wszelki® lamo <ę 
preparaty Łab. farm ane. Ap. K o w a ls k ie j. f
H artow na sprzedaż w Krakowie- Magister B. Jawor- 2  

^  nicki, Akc. Tow. „PISA B  MA“ , Długa 5. — Magister 
'■ St. Szczepański i Ska, f. „SIY G EA ‘% Krupnicza 12. 

Główny reprezentant na Kraków i zach. Małopolsko 
firm a „K Y G iSA ". 105 8 20



BANK MAMKPOUEI S. A.ą w — mmm m>ówm as
|jg zawiadamia, że oprócz istniejących już oddziałów

I  w  w a r s z a w i e i  m e m s # b
& otworzył n a s tę p u ją c e  o d d z ia ły  — a mianowicie:
m

<1 w I-HMIj przy sltcy l l i i i l i i iM  4;Ę w STANISŁAWOWZEp pnEy nlflcy Saplstyńsliief lig  
H w BlEŁSKUi przy sil EotoJoweJ 3 (dom wlmmj)
Jg w HZ2SZ0WIE, przy M lof Ja§i®IteliM@| 1, ,

które podjęły już czynności i przeprowadzają wszelkie transakcją 
wchodzące w zakres działalności bankierskiej, 432

Ś # i-E H Z ą Ę  
najpewnisj uauwa w ciągu
k i l k u  d a i  b e i w o n s y  | |  * P !&*a j  
»Seabin« nie brudzi bielizny i nie zanieczyszcza po­
ścieli, lekko zmywa się wodą, a bielizna z łatwością 
się wypiera Sprzedaż w aptekach i składach aptecz­
nych. Główny skład: Apteka St. i K. W ągiowskieh 
i A. Kaćecza w W arszawie — ulica Chłodna Ł. 16.

403 1 10

Atrament w pastylkach i proszku
mydła toaletowe, kosmetyki, mydło do prania, nici, pasty 
do obuwia, farbki, poleca za zaliczką pocztową przedstawi­

ciel fab ry k i: 470 1 5

I W PAJĘCZN(R— ZIEMIA PIOTRKOWSKA.

Slpfcie Tmmpmprzamysłowo-handlose
w  C ie s z y n ie  P o l s k im  478 1 2 

posiada do zbycia znaczniejsze ilości ręcznych

maszynek do prania
z drzewa, blachy, porcelany i szkła po Misach przy­
stępnych, które nabywać można w  i ie S c ia c h  coł© - 
v  i g o n ^ w y c i ł  i m s ife js z y c li .  Łaskawe zamówienia 
prosimy kierować w prost pod adresem Towarzystwa.

P a r c e l a c j a  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  w e  \ 
w s c b o d i a i e l  M a t o p o f s c e  i  n a  W o ł y n i u

Rozpoczęta parcelacja obszarów dworskich we wschód 
ni&j Małopolsee przez Towarzystwo agrarne  - osadnicze 
w roku ubiegłym oddała w ręce chłopów polskich ze Za 
eliodu dziesiątki tysięcy morgów ziemi, leżącej odtąd od 
łogiem.

Obecnie w dalszym ciągu parceluje Towarzystwa 
agrarno-osadnicze kilka nowych majątków we wschodniej 
Małopolsce, a ponieważ napływ osadników z każdym dniem 
coraz bardziej się zwiększa, rozszerzyło Towarzystwo swoji 
agendy także i na Wołyń, ze zezwoleniem Głównego Urząd® 
Ziemskiego w Warszawie.

Są zatem widoki jak najlepsze, że nowo przybyw ają 
cym osągkiikom ziemi, na dogodnych i przystępnych w*- . 
runkach, do nabycia nie zabraknie.

Towarzystwo agramo-osadnicze jest jedynem Towa­
rzystwem pareofacyjnem, które posiada omy aparat tech­
niczny i przepiowadza wszystkie roboty szybko i bez wiel­
kich kosztów. '

Towarzystwo agrarno-osadnicze posiada we własnym 
zarządzie wyręby lasowe, skąd, po cenach własnych, do­
starcza osadnikom drzewa na budowę domów. Towarzystwa 
buduje także dla osadników szkoły i kościoły.

Jnformacyj w sprawach parcalaayjnych udziela D y­
rekcja Towarzystwa agramo-osadniczego, Lwów, uiica B a­
licka’ 21, i Sekcja osadnicza Towarzystwa, Kraków, ulica 
Czysta 6, I I  piętro. 485

W  W I E L K I M  W Y B O E S E ;
pończochy damskie i dziecięce, skarpetki mę- ą  
skie i dziecięce, rękawiczki, sznurowadła, nici, 
jedwabie, guziki modne i rogowe — polecają: ''*S%

WSSCAW SZAJDAK0WSK1 i S?„ Kraków, dca Szszepafiska L l
D is  rolssIcEwcis. a m i s i . . 0123*
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I S  O Ł »  J S  C J
•J Sezon od dnia 20 maja do dnia £0 września.

J S d Ś f H L e tc i  ' ■ w ó d  

s i a p ć ^ & n o  -  s ł o n y c h

p znanych ze wVej skuteczności w  reumatyzmie, arirctyzmke, chorobach s k ó rn y c h ,  n e rw o w y c h , pr^y- 
gj m io c ie . K ą p ie le  b ło tn e , el«ą«cvnc. Hydropat|a. Ordynować będ?,ia ur Wł. Harajewiez. C eny Ićnraefi 
J? *fMz,£, niż w innych edroieęiatii^h krajowych. D o jazd  przez s t a c j ą  K ie lce  lub stacją kolei galicyjskiej, 
‘s -nMinjń skąd 15 fclm do SoJsa ?»><*> ;.ek ty wysyła Zarząd Solca,, poczta Stopnica, Ziemia Kielecka. . 476 1 4§N |  ; r j" a a a a ^ i ia8f i ^

%M%d maszrn rolniczych
»3ic. Tm  „ T R Z E B IN IA “

K ra M w , u lica  D łu ga  3
(obok Izby handlowo-przcinysłowej)

poleca: sieczkarnie, mlooarnie, pługi, kultywatory, brony, 
Kieraty, młynki do czyettaenin zboża i t. p. Sprzedaż czę­

ściowa i liurtowna. 285 4 4

S lp s  iotoisw", kafnił, sgIs p s ta s a w e  i dachówk;
d os! an-'z a wagonami i częściowo firm a: 219 3 4

OLGA K fiZ E SN iO W SK A , w Libiążu (Małopolska).

mxmi
naftowe kupuje »Twórczość*. Drohobycz. jf5 i 2 »

l la iiś d e  kamienic
will, majątków ziemskich, folwarków, fabryk (w ruchu), go­
spodarstw  włościańskich, dofhów z koncesjami gospodnio- 
szyukarskiemi, oraz różne przedsiębiorstwa handlowo-prze- 
mysłowe we wszystkich miejscowościach Polski — ma do 
sprzedania Koncesjonowane Biuro Stanisława Hiczkiewicz? 
i Spółki w Wadowicach, Rynek 10. 486 1 2

? A R £  P O Z E 1A N S K I
G M N t  r a r i e  iisenwt# B is K e s i  retem
od b ęd zie  s ią  w  P ozn an iu  od  unia 2 8  m aja do  dniu  5 czerw ca  1921 rJ

Tars Poznański zgromadzi wzory 
wszystkich gałęzi 0  

przemysłu.

f a r t  P o z n a fis k i 
f a n  P a z n a fis k l

będzie generalnym 
i pierwszym w Polsce 
odrodzonej przeglądem 

sił gospodarczych.

powinien być wspaniałą 
dem onstracją zdolności 
wytwórczych naszego na­
rodu wobec zagranicy.

Miejski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje się przy­
działu mieszkań dla gości i wystawców na warunkach 
najdogodniejszych i w tym  celu uprasza o możliwe

wczesne zgłoszenia.
481 1 4

Adres telegraficzny: SjTflF§—
Adres poczt: M i # i  U ś @ f  TOU Poznańskiego, Iłowy fiitosz OtleŁ 42-51).

Konto: p ^ n k  P jz g m y s fo w n *  P t n a i .

OApar&teUdtiy re«*ktor: Karol Zwoliński. —  Wydawcą: Katolicka Spółka Wydawnicza.' 
OzoioDkami BftEfc&rui Litferackiej w Krakowi, ulica JagMMasl 1. 1®, pod sarządem L. K. Górskiego,


